
Przyjazd 
studentów koreańskich 
do Polski

WARSZAWA. W dniu 31 
stycznia br. przybyła na studia 
wyższe do Polski grupa 28 stu 
dentów koreańskich. Do końca 
bieżącego roku szkolnego bę- 
dh oni pobierali naukę na stu
dium przygotowawczym Poli
techniki Warszawskiej.

Na dworcu w Warszawie wi
tali przybyłych: Bronisława 
Skrzeszewska, dyrektor Depar 
tamentn Ministerstwa Szkolni
ctwa Wyższego 1 Stanisław 
Turbańskl, wioe-przewodnlczą- 
cy Rady Naczelnej Zrzeszenia 
Studentów Polskich. Obecny 
był również ambasador Kore
ańskiej Republiki Ludowo - De 
mokratycznej w Warszawie 
Co| Ir.

Zgromadzona na dworcu mło 
dzież akademicka 1 publiczność 
urządziły gorącą owację na 
cześć przybyłych studentów 1 
walczącej Korei. Do przyby
łych przemówił z ramienia mło 
dzieży polskiej ob. Turbańskl. 
W Imieniu studentów koreań
skich odpowiedział Pak Gi 
Czan.

Spółdzielcy Ziemi Koszalińskiej uczczq czynem 
I Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej 

Dla rozwoju 
i umocnienia gospodarki kolektywnej 

— dla zwiększenia siły 

naszej Ojczyzny

Liczba ofiar sztormu 
|U wybrzeży 
i Europy Zachodniej 
zwiększa się coraz bardziej

LONDYN. 2 bm. wieczorem 
Agencja Reutera donioeła, że 
ustaloria Już liczba, ofiar sztor 
mu na wschodnim wybrzeżu 
Anglii oraz na zachodnich wy
brzeżach Holandii 1 Belgii wy 
nosi U78.

Uzupełniające doniesienia 
napływają bez przerwy i nie 
ulega wątpliwości, że rzeczy wl 
sty bilans katastrofy Jest o wie 
le wyższy.

Szkody materialne są bardzo 
znaczne.

Dziesiątki tysięcy rodzin po 
zostały bez dachu nad głową.

Na poszczególnych odcin
kach nawiedzonych' katastrofą 
sytuacja jest w dalszym ciągu 
groźna.

Posłowie przyjmują
Celem szybszego załatwie

nia spraw, w Biurze Woje
wódzkiego Zespołu Poselskie
go w Koszalinie przyjmować 
będzie interesantów poseł na 
Sejm | członek Prezydium 
Woj. Rady Narodowej.

Dnia 6 lutego br. w godzi
nach od 13 do 18 przyjmować 
będzie Interesantów poseł ob 
Józef Chojnacki oraz członek 
Prez. Woj. RN ob. Adam Fi
lipowski.

Biuro Zespołu Poselskiego 
gmach Woj. RN pokój 190 
czynne jest codziennie w fe'° 
dżinach od 8 — 15.

W spółdzielniach produk
cyjnych naszego wojewódz
twa odbywają się obecnie ze
brania, na których spółdziel
cy dokonują wyboru delega
tów na 1 Krajowy Zjazd Spół
dzielczości Produkcyjnej. Na

zebraniach tych członkowie 
spółdzielń szeroko dyskutują 
możliwości dalszego rozwoju 
swych wspólnych gospo
darstw, oraz dla uczczenia 
Zjazdu podejmują zobowią
zania zwiększenia produkcji 
roślinnej i hodowlanej.

WARSZKÓWKO 
RZUCIŁO HASŁO

W powiecie sławneńsklm 
hasło uczczenia zobowiąza
niami Zjazdu rzucili pierwsi 
spółdzielcy z Warszkówka 
(gmina Wrześnica). Na uro
czystym zebraniu, w dniu 29 
stycznia postanowili oni pod
jąć następujące zobowiązania:

5 dni przed terminem wy
konają wiosenną akcję siew
ną: kowal spółdzielni Fabi
szewski do 1 marca zakończy 
remont narzędzi i maszyn rol
niczych: członkowie brygady 
polowej na czele z brygadzi
stą Antonim Juśkiewlczem z<> 
bowiązali się w r. b. podnieść 
wydajność zbóż o 2 q z każ
dego hektara: Stanisław Kur- 
kowski i Kołodziej postano
wili do chwili rozpoczęcia sle 
wów wywieźć z lasu 20 m. 
sześć, drzewa; kobiety — 
J u ś k I e w i c zo w a, l w a n 1 u k o w a. 
Kurkowska i Mazurklewtczo- 
wa postanowiły brać czynny 
udział w pracach spółdzielni. 
Wszyscy spółdzielcy zobowią
zali się kopać torf dla włas
nych potrzeb, by zaoszczędzić 
"ięcel węgla dla przemysłu.

Naród syryjski 
solidaryzuie się 
z walki} narodów 
Maroka i Tunisu

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Bejrutu: Grupa .syryj
skich działaczy politycznych, 
w tej liczbie kliku b. mini
strów 1 deputowanych do oarla 
ntentu, opublikowała orędzie 
Solidaryzujące się z walką na
rodów Maroko 1 Tunisu prze
ciwko imperializmowi francu
skiemu.

Patriotyczna demonstracja
ludności Tunisu

TUNIS. 28 ub. ra. odbyła się w sto
licy Tunisu patriotyczna demonstra
cja ludności. Policja ostrzela!® de
monstrantów z broni palnej praż 
przeprowadziła masowe A*
icszluwano 'atelc oaub,

WARSZAWA'. — W dniu 
2 bm. w Teatrze Polskim od 
był się uroczysty występ Ze
społu Pieśni 1 Tańca ..Ma
zowsze", połączony z uroczy
stą dekoracją zespołu. lego 
kierownika artystycznego I so 
listów wysokimi odznaczenia
mi państwowymi. Odznaczenia 
przyznane postały za wysoce 
artystyczne opracowanie' , i 
wzbogacenie polskich pleśni 
1 tańców ludowych, upo
wszechnienie ich w kraju 1 
ponularyzacle za granicą.

Na występ przybyli: człon
kowie Rządu, członkowie Ko
mitetu Centralnego PZPR o- 
raz liczni przedstawiciele śwla 
ta artystycznego. Obecni byli 
przedstawiciele ambasad i po
selstw państw zaprzyjaźnio
nych.

Po wystąpię, który publicz
ność przyjęła niezwykle ser
decznie, minister Kultury 1

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. W dniu 2 
bm. poseł nadzwyczajny l mi
nister pełnomocny Norwegii w 
Polsce p. Laurltz Groncold 
(Groenvold) złożył wizytę wice 
ministrowi Spraw Zagranicz
nych Marianowi Naszkowskie- 
mu.

Przez współzawodnictwo 
do tytułu najlepszych

Dzięki wprowadzeniu w 
BPP Złotów współzawodnic
twa pracy, zakład ten w wal
ce o tytuł najlepszego BPP-u 
w Polsce zdobył III miejsce. 
Uzyskanie tego zaszczytnego 
miejsca zawdzięczać należy 
również systematycznie roz
wijanemu przez BPP Złotów 
ruchowi racjonalizatorskiemu. 
Np. kowal Franciszek Gon 
dek zastosował w swym war
sztacie kilka ulepszeń 1 wy
nalazków, co pozwala mu 
pracować szybciej, lepiej i wy 
dajniej. Podobnie ślusarz Nor
bert Kołodziej, cieśla Fran
ciszek Deja l inni. Należy tu 
również podkreślić wspólny 
wysiłek I kolektywną ofiarną 
pracę całej załogi BPP-u.

Bronisław Płaczek

Oborowy Józef Mazurkiewicz 
zobowiązał się w r. b. uzy
skać przychówek od każdej 
krowy oraz od każdej macio
ry wyhodować 15 sztuk pro
siąt.

Spółdzielcy postanowili rów 
nleż przed terminem wykonać 
wszystkie przypadające na 
spółdzielnię obowiązkowe do
stawy. następnie skierować 
na kurs traktorzystów ob. 
Krzysztofika, który po prze
szkoleniu będzie pracował w 
spółdzielni 1 otrzymywał wy
nagrodzenie wg. ilości wy
pracowanych dniówek obra
chunkowych.

Spółdzielcy Kurkowskl, Ko
łodziej i Jaśkiewicz postano
wili wzmóc pracę polityczną 
z chłopami pracującymi’ któ
rzy gospodarzą w Warszków- 
ku indywidualnie, przekonać 
ich o osiągnięciach spółdziel
ni i przyjąć w poczet człon
ków. Spośród kobiet, Juśkle- 
wlczowa i Staslukowa przystą 
piły na członków spółdzielni.

Spółdzielcy z WarŚzkówka 
wezwali Jednocześnie do po
dejmowania podobnych zobo
wiązań 1 do współzawodnic
twa w iph realizacji wszyst
kie spółdzielnie w powiecie 
sławneńsklm I w całym na
szym województwie.

,,Podjęliśmy zobowiązanie 
— 'stwierdzają oni — dla u- 
mocnlenia naszej wspólnej go
spodarki spółdzielczej — dla 
zwiększenia siły naszej Ojczy
zny.

iwięcino
PODEJMUJE APEL«

Wezwanie Warszkówka od
biło się szerokim echem 
wśród spółdzielń powiatu sław 
neńskiego. Na apel ten pierw
si odpowiedzieli spółdzielcy z 
iwlęclna (gmina Sieclemlnoi. 
zobowiązując się wykonać sle 
wy 7 dni przed terminem, 
podnieść w r, b. plony zbóż 
o 2—3 q z hektara oraz zwięk 
szyć stan inwentarza o 20 
sztuk więcej niż przewiduje 
plan finansowo-gospodarczy. 
Ponadto chlewm!strzvni z 
Iwlęclna — Anastazja ‘Liwak 
zobowiązała się w-.r. b. wyho
dować od każdej maciory’ po 
dwie sztuki prosiąt więcej niż 
w r. 1952. Członkinie spół
dzielni Bronisława Kuslan, Ja 
n:na Chmielewska, I-Ielena 
Cipak oraz Czesława Sikora 
postanowiły przekonywać 
wszystkie kobiety w groma
dzie, bv przystąpiły na człon
ków spółdzielni. Już na zebra 
nl.u Zotia Łukasik Anna Pie
cyk i Katarzyna Małek podpi
sały statut.

Podejmując wymienione zo 
bowlązanla, spółdzielcy z 
Iwlęclna wezwali jednocześnie 
do współzawodnictwa spół
dzielców z Dobiesławla

’ (U

Uroczysta dekoracja 
wysokimi odznaczeniami państwowymi 
Ludowego Zespołu Pieśni i Tańca 

„Mazowsze “
Sztuk! Włodzimierz Sokorski, 
w imieniu Rządu Polskiej Rze
czypospolite! Ludowei złożył 
zespołowi ,,Mazowsze" 1 Jego 
kierownictwu serdeczne t?rd- 
tnlacje z . powodu wysokiego 
zaszczytu, jakim była obec
ność Generalissimusa Stalina 
i jego najbliższych współpra
cowników na koncercie pol
skich artystów w Moskwie. 
„Wteśnfą i tańcem polskim — 
powiedział min. Sokorski — 
umocni! ścle jeszcze bardziej 
przyjaźń między narodem pol
skim i narodami Związku 
Radzieckiego. Każdy nowy wę 
zel tej przyjaźni — to nowy 
wkład we wspólne dzieło u- 
trwalenia pokoju na śwlc- 
cie".

Po przemówieniu min. So
korski wśród gorących oklas
ków publiczności dokonał aktu 
dekoracji.

Order ,,Sztandar Pracy" II 
klasy dlą Państwowego Ludo
wego Zespołu Pleśni 1 Tańca 
„Mazowsze" przekazał min. 
Sokorski na ręce młodzieżo
wego kierownika zespołu Ire-l 
ny Szadzlewsklej.

Kierownik artystyczny ze
społu 1 kompozytor większo
ści |ego pleśni Tadeusz Sy- 
gletyńskl udekorowany został 
Orderem „Sztandar Pracy" 
11 klasy.

Srebrne Krzyże Zasługi o- 
trzymali soliści zespołu: Jó
zefa Barnik, Bernard Gbyl, 
Zolla Kltza. Jadwiga Mierze
jewska, Zbigniew Myrchą. i 
Mieczysław Plwkowskl, zaś 
Brązowy Krzyż Zasługi otrzy
mała nainiłodsza solistka ze
społu Krystyna Jusińska.

W imieniu zespołu podzię
kowała za wysokie odznacze
nia Zofia Kltza, stwierdzając. 
Iż stana się one bodźcem do 
dalszej pracy artystyczne! ca
łego zespołu. Z prawdziwym 
wzruszeniem ntówlla młoda so
listka o niezapomnianym wie
czorze w Teatrze Wielkim w 
Moskwie, kiedy „Mazjywsze" 
śpiewało l tańczyło przed naj
większym przyjacielem Polski 
— Józefem Stalinem.

Następnie odczytany zo
stał list członków zespołu 
..Mazowsze" do Prezesa Rady 
Ministrów’ Bolesława Bieruta.

Na -zakończenie uroczysto
ści cały zespół wraz z publicz
nością odśpiewał hymn mło
dzieży demokratycznej.

Strajki w Indiach
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Delhi, że w mieście 
Uttar Pradosz zastrajkowall ro 
botnlcy przedsiębiorstw komu 
nalnych. Policją stosuje be
stialskie represje wobec straj
kujących. W Allahabadzie are
sztowano 30 robotników.

Ponad 125 tys. robotników 
budowlanych Delhi wystosowa
ło do ministra pracy memoran
dum zawiadamiające o swej 
decyzji rozpoczęcia strajku na 
znak protestu przeciwko okro
pnym warunkom pracy.

Przed Krajowym Zjazdem
Spółdzielczości Produkcyjnej

W całym kraju naszym toczy się walka o zbudowanie 
socjalizmu. Szybko rozwija się nasz przemysł. Ale jedno
cześnie nasze rolnictwo, w większości drobnotowarowe, po
ważnie pozostaje w tyle.

Drogą prowadzącą do likwidacji dysproporcji między 
produkcją rolną a produkcją przemysłu Jest spółdzielczość 
produkcyjna. Mamy już poważne osiągnięcia w tej dzie
dzinie: Istnieje w Polsce ponad 4900 spółdzielni, w których 
zrzeszyło się dobrowolnie przeszło 120.000 chłopów pra
cujących. gospodarujących na obszarze miliona hektarów 
użytków rolnych. Są to osiągnięcia nie małe. Ale przecież 
to dopiero początek drogi. Chodzi o to, by coraz większa 
liczba chłopów włączała się do ruchu spółdzielczości pro
dukcyjnej.

Celem ułatwienia chłopom zrozumienia Idei spółdziel
czości. celem spopularyzowania jej wśród milionów indy
widualnych gospodarstw Prezydium Rządu podjęło uchwałę 
o zwołaniu w dniach 21 i 22 lutego b. r. Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej.

Na Krajowym Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej 
przedstawiciele gospodarstw zespołowych podzielą się 
swoimi doświadczeniami w dziedzinie rozwijania produkcji 
rolnej, swymi osiągnięciami w dziedzinie podnoszenia po
ziomu kulturalnego spółdzielców oraz poprawy ich warun
ków bytu. Na Zjeździe będą mówić spółdzielcy o tym jak 
lepiej i skuteczniej przeciwstawiać się kułackim próbom 
hamowania ruchu uspóidzlelczenia wsi i rozbijania spół
dzielni od wewnątrz.

Wielkie i odpowiedzialne to zadanie. Trzeba umacniać 
gospodarstwa kolektywne, by silniej promieniowały na 
okolicę i zachęcały wciąż nowe i nowe grupy chłopów do 
organizowania spółdzielni produkcyjnych I wstępowania do 
nich. Trzeba z roku na rok podnosić Ich produkcję, trzeba 
lepiej kierować spółdzielczą gospodarką, przestrzegając 
statutu spółdzielni.

Omówienie Istniejących jeszcze braków, wskazanie spo
sobów leli przezwyciężenia — oto jedno z zadań, które 
stoją przed Zjazdem.

Uczestnicy Zjazdu wskaźą jak należy walczyć o politycz
ne i gospodarcze umocnienie spółdzielni, jak zwiększyć 
siłę oddziaływania Państwowych Ośrodków Maszynowych 
i ich Wydziałów Politycznych r.a okolicznych chłopów, go
spodarujących indywidualnie.

Niezmiernie ważnym zagadnieniem, którym zajmle się 
Zjazd, będzie sprawa umacniania Komitetów Założyciel
skich spółdzielni, rozszerzenia Ich działalności, okazywania 
im pomocy przez Istniejące spółdzielnie produkcyjne oraz 
przez organa władzy ludowej.

Zjazd z pewnością przyczyni się do tego, że dalsze ty
siące i setki tysięcy pracujących chłopów przystąpią do 
spółdzielni produkcyjnych. Wskazanie właściwej drogi pra
cującym chłopom, ukazanie im perspektyw, jakie przed 
pracującą wsią otwiera spółdzielczość — to jedno z naj
ważniejszych zadań Zjazdu, to pomoc w ostatecznym wy
zwoleniu się pracujących chłopów z pęt wyzysku.

„Do ostatecznego wyzwolenia się z dawnych pęt — po
wiedział Towarzysz Stalin na Pierwszym Wszechzwlązko- 
wytn Zjeździe Kołchożników-Szturmowców ZSRR w roku 
1933 -— nie dość samego tylke rozgromienia wyzyskiwaczy. 
W tym celu trzeba Jeszcze zbudować nowe życie, zbudować 
takie życic, które by chłopu pracującemu umożliwiło po
lepszenie położenia materialnego 1 kulturalnego oraz pod
noszenie się wzwyż z każdym dniem, z każdym rokiem. 
W tym celu trzeba zbudować nowy ustrój na wsi, ustrój 
kołchozowy".

Ustrój kołchozowy w Związku Radzieckim zwyciężył 
I okrzepł. Jemu to należy zawdzięczać, że raz na zawsze 
rozwiązany został w ZSRR problem zbożowy, że z roku na 
rok poprawia się zaopatrzenie ludności.

Sprawa rozwoju spółdzielczości produkcyjnej to nie ja
kaś jednorazowa kampania, to nie Jakaś kolejna akcja, lecz 
długi proces oparty na rosnącej świadomości politycznej 
chłopów. Temu też celowi — wzrostowi świadomości, wzro
stowi zrozumienia, że jedynie ustrój spółdzielczości produk
cyjnej gwarantuje stały wzrost dobrobytu i kultury chłop
stwa pracującego — służyć będzie Zjazd Spółdzielczości.

W dniach od 1 do 15 lutego odbywać się będą we wszy
stkie!) powiatach (w tych, w których liczba spółdzielni nie 
przekracza 15 organizowane będą zjazdy międzypowiatowc) 
zjazdy spółdzielców. Delegatów na zjazdy powiatowe wy
bierać będą sami spó.dzlelcy spośród najlepszych, najgod
niejszych — przewodniczących, aktywistów, przodowników 
pracy, mężczyzn I kobiet, partyjnych i bezpartyjnych.

Na tych zebraniach spółdzielcy winni przeanalizować 
swoje osiągnięcia i braki, tak, by Ich delegaci dokładnie 
zdali sobie sprawę z tego, z '■rym przybywają na zjazdy 
powiatowe. Umożliwi to z kolei delegatom na Zjazd Kra
jowy właściwą ocenę pracy snółdzielczości pr dukcyjncj 
na ich terenie 1 wyciągnięcie właściwych wniosków.

Na zebraniach spółdzielczych, na zjazdach powiatowych 
należy podkreślić znaczenie udziału kobiet w rozwoju spół
dzielczości oraz w' umacnianiu istniejących spółdzielni: za 
stanowimy się, jak należy pracować, by jeszcze więcej ko
biet znalazło sle w spółdzielniach, gdyż one naibardzlej 
odczuwają tę olbrzymią zmianę w spółdzielni, zdobywają 
tam rzeczywistą równość praw.

Towarzysz Stalin uczy nas, że .... kobiety w kołchozach
— to wielka siła. Chować tę siłę pod korcem, to znaczy 
popełnić przestępstwo. Nasz obowiązek polega na tym. 
żeby w kołchozach wysuwać kobiety naprzód i uruchomić 
tę siłę".

Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej będzie 
wielkim wydarzeniem w życiu nie tylko wsi polskiej. ale 
całego kraju. Aby doniosłe zadania jakie on ma do spełnie
nia mogły być urzeczywistnione, aby spełniły się nadzieje, 
Jakie z nim wląże wieś pracująca, trzeba w sposób właści
wy nastawić cały tok przygotowań do Zjazdu. Jest bojo
wym a zarazem honorowym zadaniem aktywu wiejskiego: 
PZPR-owców i ZSL-owców, ZMP-owców, członków Rad 
Narodowych, nauczycielstwa I szerokich rzesz działaczy 
bezpartyjnych, by przygotowania do Krajowego Zjazdu I do 
zjazdów Dowiatowych odbywały się w atmosferze wysokiej 
tdeowoscl.

Kampania przygotowawcza musi być nacechowana wzmo
żeniem pracy masowo politycznej. W przeciągu najbliż
szych tygodni w stopniu znacznie większym aniżeli kiedy
kolwiek prawda o spółdzielczości produkcyjnej, o jej * 
osiągnięciach w naszym kraju I wspaniałych perspektywach 
Jakie ona otwiera przed pracującym chłopstwem musi do- 
trzeć do wszystkich małorolnych i średniorolnych gospo- 
darzy. Tylko tak przeprowadzone przygotowania do Zjazdu 
dadzą gwarancję, że doniosła uchwała Prezydium Rządu 
osiągnie swój cel I stanic się punktem zwrotnym w życiu 
i walce wsi polskiej. ,



Jardów. Na winowajcę mordów 
i bestialstw amerykańskiej sol- 
dateskl w obozach Jenieckich 
na Korei sztab morderców wy
brał sobie kogo innego. Wia
domo, zbrodniarz nie będzie 
szuka! winnego w gronie zbrod 
niarzy. Dlatego winnym tych 
przestępstw został nie kto inny, 
Jak... gen. Nam Ir. przewodniczą 
cy delegacji strony ludowej do 
rokowań rozejmowych w Pan- 
mundźon. On to — twierdzi do
wództwo zbrodniarzy — „pla
nował i nakazywał krwawe roz 
ruchy w obozach jenieckich, 
które musialy się skończyć 
strzałami ze strony, obozowej 
straży".

Trudno o większy cynizm. 
Z tą samą bezczelnością można 
mówić o przyczynie mordowa
nia przez amerykańskich pira
tów powietrznych dzieci koreań 
skich na polach i drogach, 
twierdząc, że to władze ludo
we kazały im wyjść naprzeciw 
śmierci, co o stosowaniu przez 
straż obozów jenieckich kara
binów maszynowych, czołgów 
i napalmu w stosunku do bez
bronnych jeńców. Tak samo 
można próbować wyłgania się 
od odpowiedzialności za stoso
wanie broni bakteriologicznej 
i bombardowanie dywanowe 
miast I wsi koreańskich. Logi
ka zbrodniarzy Jest jedna.

Tylko, że to wyłglwanie się 
na nic się nie zda. Świat już 
dawno osądził zbrodniarzy i 
nazywa ich po imieniu.

(ed)

Brak opieki nad szkolnictwem ze strony władz greckich 
powoduje systematyczne zamykanie szkół. Istniejące szkoły 
odznaczają się prymitywizmem i urągają podstawowym za
sadom higieny. Dzieci częstokroć przynoszą ze sobą nie 
tylko pomoce szkolne, lecz również stołki 1 ławeczki do sie
dzenia.

NA ZDJĘCIU: Dzieci greckie z miasteczka Oincl udają 
się do szkoły.

Nędza* jjjłód, bezrobocie oto oblicze 
monarcho faszystowskiej Grecji

Na apel KPD, FPK i SED 
ludność Niemiec Zachodnich 

odpowiada wzmożeniem walki 
przeciwko ratyfikacji układów wojennych

Jeszcze nie przebrzmiały 
echa potwornych mordów po
pełnianych na jeńcach koreań
skich i chińskich przez żołda
ków amerykańskich i lisynma- 
nowskich. Jeszcze nie zaschła 
krew zmasakrowanych Koreań 
czyków i Chińczyków za dru
tami obozów jenieckich w Ko- 
żedo i Pongan. Jeszcze ppłk. 
Miller, komendant obozu je
nieckiego na wyspie Pongan, 
nie zapomniał wyrazów uznania 
szefa obozów jenieckich pik. 
CadwelTa za dobrze wykonaną 
„robotę". Za to, że — jak sam 
Miller przyznał — „gdy w jed
nym z podobozów jeńcy zaczę
li śpiewać komunistyczne pieś
ni i do śpiewu tego przyłączy
ły się wkrótce inne podobozy, 
kazałem otworzyć do jeńców 
ogień". Jeszcze tkwią żywo w 
pamięci wstrząsające obrazy 
„aktów humanitaryzmu" amery 
kańskich gangsterów, strzelają
cych do bezbronnych ludzi, gdy 
głos zabrało dowództwo wojsk 
najeźdźczych.

I wszystko czarne nagle mia
ło się stać białym. To nie Miller, 
Cadwell czy jakikolwiek inny 
morderca z Texasu czy Ohio 
jest winien śmierci setek 
bezbronnych jeńców. „Nie celo
wałem, lecz poproslu strzela
łem do tłumu" — powiedział 
sierżant Wiliam Hill korespon
dentowi „United Press". I ten 
sierżant, uczestnik krwawej ma
sakry na wyspie Pongan, nie 
jest winien temu, że strzelał do 
zwartej masy bezbronnych lu
dzi z odległości zaledwie 30.

Nowe haniebne 
plany amerykańskie 
w Korei

PEKIN. Jak donosi Agencja 
Nowych Chin, ostatnie zabieg! 
szefa sztabu armii USA Collln 
sa w Korei uważane są w Pekl 
nie za próbę realizacji planu 
Eisenhowera o użyciu ..Azjatów 
do walki z Azjatami". Obserwa 
torzy podkreślają, że Collins 
starał się przyspieszyć uzbroje
nie marionetkowych wojsk 11- 
synmanowsklch. aby mogły o.n<> 
w większym stopniu zastąpić 
on frwcle wojska amerykań
skie. Umożliwiłoby to użycie 
wojsk amerykańskich do Ja
kiejś nowej awantury militar
nej. Agencja Nowych Chin 
przypomina, że według donie
sień agencji amerykańskiej z 
Seulu, Collins bawił ostatnio 
w Korei, ażeby zrealizować 
plan Eisenhowera przewidują
cy ,,bardzie] energiczne wysił
ki w komfllkcle koreańskim". 
Ta sama agencja utrzymywała, 
że podczas ścisłej narady w 
Tokio Collins. Clark 1 Taylor* 
opracowali szczegółowy pro
jekt „kontynuacji 1 rozszerze
nia agresywnej wojny w Ko
rci". ,

stycznych z Bonn I z Paryża 
oznacza groźbę nowej wojny w 
interesie amerykańskich 1 nie
mieckich monopolistów.

W Bremie robotnicy stoczni 
„Weser-werf. AG" zorganizo
wali potężną demonstrację 
protestacyjną, domagając się 
odrzucenia układów wojen
nych. Robotnicy stoczni „We- 
ser Werft AG wypowiedzieli 
się przeciwko prowadzonej 
przez reżym boński polityce 
zbrojeń.

bońsklego. Również w Watten 
scheld młodzież miasta zorga
nizowała imponującą demon
strację protestacyjną pod ha
słami walki o pokój 1 Jedność 
Niemiec, przeciwko antynaro- 
dowej polityce rządu bońskle
go.

Młodzi bojownicy o pokój, 
uczestniczący w manifestacji 
pokojowej w Kolonii, wybrali 
delegację, która przekaże de
putowanym do Bundestagu 
oświadczenie stwierdzające, że 
ratyfikacja układów mllltary-

oraz gwarantujący bezpieczeń
stwo narodów Eurępy.

Wszyscy Francuz! powinni 
się zjednoczyć, by ocalić oj
czyznę przed niebezpieczeń
stwem, Jakie jej zagraża ze 
strony agresywnego mtlltary- 
zmu zachodnlo-nlemlecklego".

W godzinach popołudnio
wych uczestnicy zlotu udali się 
z pocztami sztandarowymi pod 
pomnik Bohaterów Ruchu Opo 
ru w Longwy, gdzie złożyli 
wieńce.

BERLIN. Jak podaje agen
cja ADN. ludność zachodnlo- 
nlemlecka odpowiada na apel 
trzech bratnich partii — Ko
munistycznej Partii Niemiec 
(KPD). Francuskie! Partii Ko
munistycznej (FPK) oraz Nie
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED) dalszym wzmo
żeniem walki przeciwko raty
fikacji układów mllltarystycz- 
nych.

W Duesseldorfle mieszkań
cy miasta zorganizowali po
chód demonstracyjny, doma
gając się odrzucenia ratyfika
cji układów bońsklego 1 parys 
kiego oraz obalenia rządu Ade 
nauera. Uczestnicy demonstra
cji nieśli transparenty nawo
łujące do wzmożenlą walki 
przeciwko układom wojennym, 
do walki o przywrócenie jed
ności Niemiec i zawarcie trak
tatu pokojowego z Niemcami.

Po demonstracji odbył się 
wlec, na którym mieszkańcy 
Duesseldorfu uchwalili jedno
myślnie rezolucję, wzywającą 
deputowanych do parlamentu 
bońsklego, aby wypowiedzieli 
się przeciwko ratyfikacji wo
jennych układów 1 werbowa
niu młodzieży niemieckiej do 
Legli Cudzoziemskich. Ponad
to zwrócili się oni do najwyż
szego sądu federalnego z wez
waniem. aby spowodował uwol 
nienle wszystkich aresztowa
nych patriotów zachodnlo-nle- 
, miecklch i zażądał rozwiązania 
faszystowskiego „Związku Mlo 
dzieży Niemieckiej".

W Bochum odbył się wlec 
protestacyjny młodzieży, na 
którym przemawiał przewodni 
czący kierownictwa KPD pół
nocnej Westfalii Josef Led- 
wohn. Uczestnicy wiecu wypo
wiedzieli się przeciwko wojen 
nef polityce Adenauera oraz 
wezwali całą młodzież zachod- 
nlonlemfecką do walki o oba
lenie znienawidzonego reżymu

MOSKWA. O łOO WX> o»6b wtrosli 
w r. ub. liczba robotników i pracow
ników umysłowych w <jo«podarca na
rodowej ZSRR. Obecnie liczba za
trudnionych w ZSRR wynosi 41,7 mi
liona.

* * *

LONDYN. W 1952 r. mimo ostrego 
braku żywności w Anglii monopol 
właścicieli kutrów rybackich znisz
czył co najmniej 30 tys. ton ryb w 
celu wyśrubowania cen na rynku.

* • «
CA PĘTO WN. Od 7 miesięcy trwa 

w Unii Połudnlowo-AfrykańskłeJ kam 
pania nieposłuszeństwa wobec ustaw 
rasistowskich wprowadzonych przez 
rząd Malina. Kampania ogarnęła sze
rokie rzesze ludności murzyńskiej i 
hinduskiej. Rząd stosuje wobec ucze
stników kampanii okrutne represje. 
W ciągu 7 miesięcy aresztowano 
przeszło 9 tys. osób.

e e e
NOWY JORK. W ciągu dwóch mie

sięcy sąd połowy • armii USA w Ko
rei rozpatrzył około 300 spraw żołnie
rzy 1 1 2 dywizji zmotoryzowanej, 
którym dowództwo zarzucało „tchórz
liwe zachowanie się na froncie*'. 
Żołnierze których sąd uzna za win
nych otrzymują wyroki od kilku do 

40 lat więzienia.

BONN. Policja adenanerowske do
konała najścia na zebranie KPD w 
Gelsenkirchen-Buer i rozwiązała Je 
przy użyciu siły. Zebranie poświeco
ne było omówieniu walki narodu 
niemieckiego o jedność ojeryzny.

e * a

RZYM. Na 7,5 tys. wakujących 
miejsc dla nauczycieli w szkołach 
podstawowych Jest około 100 tys. 
kandydatów tzn. prawie 13 osób na 
Jedno wakujące miejsce. Po obsadze
niu wszystkich wolnych posad w 
szkołach włoskich zostanie ponad 92 
tys. bezrobotnych nauczycieli.

• • •
TIRANA. Albański Komitet Obro

ny Pokoju uchwalił rezolucją wyra
żającą całkowitą solidarność z uchwa 
łami Kongresu Narodów w Wiedniu.

• • •
LONDYN. Oddział partii labourzy- 

stowskiej londyńskiego przedmieścia 
Saint-Pancras usunął z szeregów 
partii Alfreda Taylora, który repre
zentował na Kongresie w Wiedniu 
jeden z londyńskich zw. zaw. Od
dział partii labourzystowskiej dziel
nicy Norwood usunął z parHi Małgo
rzatę Duffton również za udział w ob 
radach Kongresu Narodów.

w e e

RZYM. Obrońcy pokoju Genui Te* 
brali wiele tysięcy podpisów pod ape 
lem wzywającym członków senatu do 
odrzucenie projektu ,,reformy** ordy
nacji wyborczej. W miastach Grosse- 
to. ’ Rovigo, Catanzaro, Cosenza 1 
Alessandria odbyły sią wielotysięcz
ne wiece protestacyjne.

PARYŻ. W dniu 1 lutego 
w Longwy w Lotaryngii odbył 
się uroczysty Zlot B. Bojownt 
ków Ruchu Oporu na znak pro 
testu przeciwko wskrzeszaniu 
mUltaryzmu niemieckiego i 
przeciwko układom zawartym 
w Bonn 1 w Paryżu. W zlocie 
wzięło udział ktlka tysięcy B. 
Bojowników Ruchu Oporu z 
Francji, Belgii, Holandii 1 Luk 
semburga oraz przedstawiciele 
postępowych organizacji Zaglę 
bla Saary 1 Niemiec Zachod
nich.

Uczestnicy zlotu uchwalili 
Jednomyślnie odezwę, która 
glos! m. In.:

„FRANCUZI!
Śmiertelne niebezpieczeń

stwo zagraża ojczyźnie. Raty
fikacja układów z Bonn 1 z Pa
ryża oznaczałaby odbudowę 
Wehrmachtu, formacji SS i Ge 
stapo pod dowództwem Kessel 
ringów, Manteufflów | innych 
hitlerowskich generałów, oraz 
wskrzeszenie mllltaryzmu nie
mieckiego. Nie byłoby już 
armii francuskiej. 2ołn!erze 
nas! przeszllby pod obce do
wództwo. Niemieckie Jednostki 
wojskowe miałyby prawo sta
cjonowania na naszej ziemi 1 
Ingerowania w nasze sprawy 
wewnętrzne. Byłby to koniec 
niezawisłości Francji.

Byli bojownicy ruchu oporu 
wzywają wszystkich Francu
zów, by sprzeciwili się stanów 
czo ratyfikacJljikładów z Bonn 
1* z Paryża oraz by domagali 
się położenia kresu remllltary- 
zacj! Niemiec Zachodnich.

Wielkie mocarstwa powinny 
Jak najszybciej zawrzeć z 
Niemcami traktat pokojowy 
uniemożliwiający wskrzeszenie 
hitleryzmu i imperializmu,

Bezprzykładny cynizm ludobójców

Przygotowujemy maszyny
do wiosennej akcji siewnej

Aby podnieść produkcję roi 
ną 1 hodowlaną należy przede 
wszystkim zatroszczyć się o na 
leżytą uprawę ziemi, o racjo
nalne nawożenie, o właściwy 
dobór ziarna 1 o odpowiedni 
płodozmlan. Wszystkie te pra
ce trzeba wykonać w odpowie
dnich terminach. Jednym z de 
cydujących czynników przy u- 
prawle ziemi są maszyny 1 na
rzędzia rolnicze. Techniczny 
sprzęt rolniczy w spółdziel
niach produkcyjnych 1 PGR- 
ach oraz POM-ach w ubiegłej 
jesiennej akcji siewnej 1 wy
kopkowej uległ częściowo u- 
szkodzenlu — należy go więc 
czym prędzei wyremontować 1 
zakonserwować.

zespoc 
riiR OGRODZIENIEC 

WYREMONTOWAŁ JUŻ 
50 PROC. MASZYN

Wiele spółdzielni produkcyj 
nych 1 PGR-ów w powiecie 
drawskim przystąpiło Już do 
remontów maszyn. M. In. Ze
spół PGR Ogrodzieniec napra
wił 1 zakonserwował 50 proc, 
swego taboru maszynowego. 
Gorzej przedstawia się sprawa 
remontów w Zespole Oleśnica, 
gdzie maszyny pozostawione są 
bez opieki.

Niektóre PGR-y 1 spółdziel
nie produkcyjne w powiecie 
drawskim nie są w stanie wyre
montować wszystkich maszyn 
w swoich władnych warszta
tach. POM-y również nie są w 
stanie swoim taborem maszyno

wym 1 traktorowym zaspokoić 
wszystkich potrzeb. Z tych 
względów gospodarstwa PGR 1 
spółdzielnie produkcyjne win
ny korzystać z usług warszta
tu Zasadnlczel Szkoły Metalo
wej w Drawsku. W ten sposób 
wszystkie maszyny rolnicze zo 
staną na czas wyremontowane, 
a uczniowie szkoły zawodowej 
będą mieli możność praktycz
nego kształcenia się.
(wg „Wiadomości Drawskich"'

PGR NACŁAW WZYWA 
PGR OSTROWIEC DO 

WSPÓŁZAWODNICTWA 
W REMONTACH 

WIOSENNYCH
Pracownicy warsztatu 1 klero 

wnlcy gospodarstw PGR w Ze 
spole Nacław w pełni zrozumie 
11 uchwałę Rządu z dnia 3 sty
cznia br. Toteż na naradzie 
roboczej postanowili zwiększyć 
wydajność pracy, aby przyśpte 
szyć wykonanie zadań produk
cyjnych.

W tym celu załogi tych go
spodarstw podjęły cenne zobo
wiązania, których wykonanie 
przyśpieszy przeprowadzenie 
remontów maszyn potrzebnych 
do wiosennej akcji siewnej I 
kampanii żniwnej. Zobowiązał! 
się <>n! wykonać remont wszyst 
kich maszyn w terminie do 
dnia 1 marca br.

Robotnicy Zespołu Nacław 
wezwał! do współzawodnictwa 
o przedterminowe ukońnrenl? 
remontów maszvn rolniczych 
załogę Zespołu Ostrowiec

(R. B.)

Odprowadzajcie z pól zasianych
nadmiar wody

Według nadchodzących z 
terenu wiadomości, w wyniku 
szybkiego tajania śniegu, dość 
duże powierzchnie pól żąd
nych zostały zalane wodą.y

Stosunkowo wysoka tempe
ratura i tające opady śnieżne 
sprzyjają w dalszym ciągu 
utrzymywaniu się wody na po 
wierzchni, która szczególnie 
na niże) położonych polach 1 
w naturalnych wklęśnięciach 
gruntu tworzy zalewiska.

Stan taki Jest wysoce nie
bezpieczny 'dla zasiewów, po
nieważ rośliny pozbawione 
przez pewien czas dostępu po
wietrza mogą wyginąć.

Nlemniejszym niebezpie
czeństwem Jest zamarzanie 
stojące! na polach wody 1 
1 tworzenie się skorupy lodo
wej, pod którą rośliny zamie
rają.

Dla uniknięcia wynikają
cych z tego powodu strat w 
zasiewach należy energicz
nie temu zjawisku przeciw
działać, drogą odprowadzania 
wody do rowów odpływowych.

W takiej sytuacji winno na
stąpić współdziałanie wszyst
kich położonych w sąsiedz
twie gospodarstw, by uniknąć 
zalania wodą pól gospodarstw, 
znajdujących się w gorszej 
sytuacji terenowej.

W celu wykonania tego za

dania należy skontrolować 
porobione na Jesieni przego
ny, przeczyścić zamulone, a 
tam, gdzie nie zdążono tego 
zrobić na Jesieni, należy wy
konać to niezwłocznie.

Jeżeli chodzi o skorupę lo
dową, to może ona utworzyć 
się 1 przy pokrywie'śnieżnej. 
Wskutek krótkotrwałej odwil 
ży okrywa śnieżna może po
kryć się cienką warstwą lodu, 
która zamknie roślinom do
stęp powietrza — taką skoru
pę należy pokruszyć broną, 
kultywatorem lub walem, lub 
ostatecznie przejść pole ostro 
podkutymi końmi.

Innych zabiegów wymaga 
niszczenie skorupy, która two
rzy się pod śniegiem, bezpo
średnio na powierzchni gle
by 1 łącznie ze zmarzniętą 
masą śniegu stanowi warstwę 
utrudniającą dostęp powietrza 
do roślin. W tych okoliczno
ściach zaleca się posypywanie 
skorupy czarnym proszkiem. 
W tym celu może być użyty 
miał torfowy lub inny roz- 
proszkowany materiał koloru 
czarnego (dla nadania koloru 
używa się sadzy).

Najważniejszą sprawą w 
sytuacji obecnej jest dołoże
nie wszelkich starań w kle 
runku odprowadzenia z pól 
zasianych nadmiaru woJy.

Nowe korzystne warunki
skupu surowców włókienniczych

W oparciu o Uchwalę Ra
dy Ministrów z dnia 3 stycz
nia br. ustalone zostały nowe 
korzystne warunki skupu kra
jowych surowców włókienni
czych — wełny, lnu 1 konopi, 
słomy lnianej 1 konopnej, o- 
przędów Jedwabnych oraz wio 
sla końskiego.

Dostawcy wełny uprawnie
ni są obecnie do kupna towa
rów włókienniczych za 65% 
należności za dostarczoną 
wełnę. Dostawcy, którzy Jed 
noraizowo sprzedają wełnę 
wartości większej niż 100 zł, 
mogą za całą otrzymaną za
płatę nabyć towary włókien
nicze.

Przy auouiwie zakontrak
towanej słomy lnianej 1 sie
mienia plantator ma prawo 
nabyć za 55% sumy otrzyma
nej za dostarczony plon — 
tkaniny po cenach hurtowych. 

Plantatorzy kontraktowanych'

plonów słomy konopne! nio 
gą zakupywać tkaniny za 
60% sumy otrzymanej za do 
starezony plon również p< 
cenach hurtowych.

Dostawcy oprzędów Jedw 
blu naturalnego uprawnień 
są do nabycia towarów włó 
kfennlczych za sumę równe 
55% wartości dostarczonych 
oprzędów

Korzystnym dla plantato
rów zmianom uległ również 
cennik skupu nlekontraktowa- 
nego włókna, lnu 1 konopi. 
Ponadto za całą otrzymaną 
zapłatę dostawcy włókna mo
gą nabyć towary włókienni
cze.

Ustalono również nowe 
opłacalne ceny za włosie koń 
skle. Dostawcy tego surowca 
maja prawo za całą otrzyma
na należność nabyć towary 
włókiennicze. ,

Byli członkowie Francuskiego Ruchu Oporu 
protestują stanowczo przeciwko wsKrzeszanm 

miliłaryzmu w Niemczech Zachodnich



Więcej odpowiedzialności 
organizacji partyjnych 

za wykonanie planu
Przemówienie Towarzysza Bieruta wygłoszone 

na spotkaniu z aktywem partyjnym i gospodar
czym przemysłu węglowego, to nowy ważny oręż 
w pracy i walce, nowe wezwanie bojowe dla całej 
naszej partii, dla każdego jej członka. W swych 
pięknych i mądrych słowach Towarzysz Bierut dał 
konkretne wskazania, jak mamy działać w nowej 
sytuacji politycznej i gospodarczej, jak zapewnić 
zwycięskie wykonanie zadań czwartego, trudnego 
roku planu 6-letniego.

Z każdym rokiem naszego 
budownictwa Jesteśmy silniej
si, dojrzalsi, mądrzejsi. Ale 
właśnie dlatego, że jesteśmy 
mądrzejsi i bardzfel doświad
czeni dziś niż wczoraj, nie 
możemy wpadać w stan bez
troski 1 samouspokojenla. W 
swym przemówieniu do akty
wu górniczego Towarzysz 
Bierut uczy |ak korzystać 
z dobrych 1 złych doświad
czeń przeszłości, lak zwalczać 
błędy, braki, niedopatrzenia, 
trudności. Uczy kierować 
wzrok na węzłowe odcinki na- 
szel walki 0 siłę gospodarczą, 
polityczną 1 obronną ojczy
zny. Na tym właśnie polega 
siła przywódcy typu leninow
skiego, te widzi on lepiei i da
lej ntż, my wszyscy.

Towarzysz Bierut uczy nas 
dalet patrzeć w przyszłość:

„Wiadomo, że dowódca mu
si mleć szeroki horyzont my
ślowy, źe musi rozumieć co 
się dzieje w kraju i na świę
cie, że musi być politycznie 
wykształcony, musi się orien
tować w skomplikowanych 
1 trudnych zagadnieniach po
litycznych. Bez tego straci 
kierunek i busolę w swym 
postępowaniu jako dowódca".

Znaczy to, że sztab kierow
niczy — a takim sztabem 
kierowniczym klasy robotni
czej fest nasza partia — mu
si być politycznie uzbrojony 
i uzbrojenie to wykorzy
stywać dla rozwiązywania 
konkretnych, praktycznych 
zadań codziennych. Znaczy to 
umieć łączyć walkę o wyko
nanie planów produkcyjnych 
z programowymi założeniami 
naszei partii, umieć wskazy
wać, że właśnie wykonanie 
tych zadań warunkuje szybkie 
uprzemysłowienie kraju, prze
budowę naszego rolnictwa, 
likwidacje wiekowego zacofa
nia, zabezpieczenie stałego 
wzrostu kultury 1 dobrobytu 
całego narodu.

„Bojowa organizacja par
tyjna — mówi Towarzysz 
Bierut — winna promieniować 
na masy pracujące swą głębo
ką ldeowośclą, porywać je za 
sobą przykładami poświęcenia, 
ofiarności i patriotyzmu ak
tywu partyjnego, będącymi 
podstawą jego autorytetu..."

■ Odbyte ostatnio miejskie i 
powiatowe konferencje spra
wozdawczo ■ wyborcze naszei 
partii wykazują niezbicie, że 
tam, gdzie organlzacla party I- 
na potrafi łączyć pracę poli
tyczna z wykonywaniem zadań 
produkcyjnych, tam, gdzie 
szkolenie partyjne i agitacja, 
zebrania partv|ne i działal
ność grup partyjnych służą 
codziennej mobilizacji organi
zacji masowych — związków 
zawodowych, ZMP 1 całej 
zaiogj — d<> współzawodni
ctwa, do walki o rytmiczne 
wykonywanie planu, tam syste 
matycznle przekraczane są 
plany, tam żywo i bojowo rea
guje się na wydarzenia poli
tyczne, tam bogate Jest życie 
polityczne nie tylko organiza
cji partyjnych, ale i całel zało
gi. Tam rośnie czujność wobec 
wroga.

Mówiąc o złym,, obcym du
chowi partii leninowskiej stylu 
pracy wielu organizacjt par
tyjnych, Towarzysz Bierut 
wskazuje na dwie niebezpiecz
ne tendencje, które należy 
zwalczać. Jedna z nich jest 
Jakby uciekanie do tzw. „czy- 
ste| polityk!" oderwanej o.l 
spraw produkcji I codziennej 
troski o robotników. „Jest to 
— mówi Towarzysz Bierut — 
„polityka" w- cudzysłowie, 
„polityka frazesu", która przc- 
staje hyć proletariacką polity
ką, a staje się sckclarską fra
zeologią".

Drugą tendencją „jest za
sklepianie sie w tzw. „C7.yste| 
produkcji", bez polityki, tzn. 
ciasny praktycyzm, nie widzą
cy perspektywy, gubiący z 
oczu cel i kierunek drogi, o- 

portunlzm, odrywanie się od 
ideologii 1 ogólnych zadań 
społecznych1*. Rzecz jasna, że 
takie zasklepienie się w „czy
stej produkcji" nie wychodzi 
na zdrowie 1 samej produkcji, 
nie mobilizuje mas do twór
czego bojowego wysiłku. 1

1 PSS na placach w dnf tar
gowe, wystawy organizowane 
przez Spólnotę Pracy itd.
ZADANIA WZROSŁY

Obecnie mając na uwadze 
nowe zadania handlu warto 
obejrzeć sle wstecz, zobaczyć 
jak wyglądało wykonanie pla
nów za rok 1952 przez po
szczególne sklepy.

Załoga Rejonowej Składni
cy Przemysłu Chemicznego w 
Szczeclnku zameldowała wy
konanie rocznego planu ob-o- 
tów za rok 1952 już 6 listo
pada, załogi PSS w Koszali
nie oraz Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Jajczarsko - 
Drobiarskiego w Koszalinie 
wykonały plan roczny 30 li
stopada, Jak donosił nasz kore
spondent Józef Dziemian. 
O przedterminowym wykona
niu planów rocznych przez 
PZGS, GS 1 PDT w Złotowie 
zawiadomił Redakcję korespon 
dent Jan Pryclak.

Osiągnięcia takie 6ą możli
we jedynie przy oflamel pra
cy personelu handlowego, któ 
r« rozumiejąc swoje zadania 
stara się przez uprzejma, 
sprawną obsługę zachęcić 
klienta do nabycia towarów.

Dobra praca aparatu han
dlowego nabiera szczególnego 
znaczenia zwłaszcza dziś, po 
doniosłej uchwale Rządu w 
sprawie podwyżki płac I regu
lacji cen.

Załoga POT w Koszalinie, 
która odpowiadając na apel 
CDT przystąpiła do współza
wodnictwa, wezwane prze? nią 
załogi sklepów MHD. PSS, 
PZGS, wszyscy pracownicy 
handlowi naszego wojewódz
twa licznymi zobowiązania
mi. majacym! na celu zwięk
szenie wrslłku dla zapewnie
nia lepszego zaopatrzenia lud
ności w artykuły c-zemysło* e 
J .rolnjAzA*. dowWIL. ta reali

Walka z tymi obydwiema 
tendencjami test pierwszopla
nowym zadaniem każdego ko
mitetu 1 każdci organizacji 
partyjnej, bez tej walki bo
wiem r.leunlknlenle straciły 
by busolę polityczna i bojo
wą zdolność, działania. Zada
nie polega na tym, by nie stra
cić z widoku żadnej formy 
pracy polltycznel 1 organiza
cyjnej. Musimy dziś iść do 
walki szerokim, wszechogar
niającym frontem. Tylko wte
dy mocniej zwlążemy się z 
masami, łatwlei będziemy się 
on nich uczyć 1 leplel nimi 
kierować.

Dotyczy to przede wszyst
kim tych instancji 1 organiza
cji partyjnych, na terenie któ 
rych planv nie zostały wyko
nane w 1952 r. 1 tych, gdzie 
plany były zagrożone Już w 
pierwszym miesiącu nowego 
roku.

Polityczna praca partyjna, 
oparta o głęboką ■ znajomość 
procesów produkcji oraz p-a- 
wtdłowe rozmieszczenie kadr 
— oto co Jest potrzebne, by 
sprostać nowym zadaniom i by 
porwać za sobą leszcze gorę
cej niż dotąd miliony ludzi 
pracy.

„Aby kierować należycie — 
uczy Towarzysz Stalin — trze
ba znać przedmiot, trzeba stu
diować przedmiot sumiennie, 
cierpliwie, wytrwale... Nie mo-

Nowe zadania pracowników handlu uspołecznionego

Jak było a jak powinno być
„2yqie uczy nas na każdym kroku, że bez sprawnie dzia

łającego handlu socjalistycznego znaczna część sukcesów 
socjalistycznego przemysłu może być zmarnowana".

(BIERUT)
Uchwala Rządu z dnia 3 sty 

cznla postawiła przed apa
ratem handlu nowe, ważne za
dania. System bonowy znie
siono, w sklepach uspołecznio
nych i na walnym rynku towa 
rów jest dosyć. W nowej sy
tuacji handel nasz musi praco
wać po nowemu. Sprawnie 
działać musi zaopatrzenie, p-a- 
cowników handlu cechować 
powinna głęboka troska o 
konsumenta i lego potrzeby, 
walczyć trzeba o kulturę han
dlu...

Czy handel nasz spełnia Już 
w zupełności wszystkie te za
dania?

Redakcja otrzymuje od 
swych korespondentów i czy
telników wiele listów na te
mat pracy placówek handlo
wych.

„METODA*,*, KTÓRA 
NIE WYTRZYMAŁA 

PRÓBY
Jakoś w październiku, w 

całym Koszalinie można było 
dostać tylko zielone guziki. 
Centrogal nie sprzedawał 
punktom detalicznej sprzedaży 
•— sklepom MHD czy GS-om 
guzików inaczej Jak w całych 
opakowaniach, zawierających 
po 3.000 sztuk.

Wyobraźcie sobie- — 3.000 
— kled;- to można sprzedać? 
Taka gminna spółdzielnia nie 
może przecież sklepu wypełnić 
guzikami. Więc brała po |ed- 
nym pudełku — 1 tak mogłeś 
kupić w każdym sklepie tylko 
zielone, albo tylko brązowe 
guziki. A w Centrogalu — w 
hurtowni wojewódzkie! — by
ło Ich wiele, różnych, do wy
boru. Remanenty rosły. Do
piero Jicz-oeirteyw&nęie

żna kierować pracą w mieście 
nie znając przemysłu, nie ba
dając bytu robotników, nie 
nastawiając ucha na żądania 
i potrzeby robotników, nie 
znając spółdzielczości, związ
ków zawodowych, zagadnień 
świetlicowych1*. (J. Stalin, 
Dzieła, t. VII, str. 174, War
szawa, 1950 r.).

Ta znajomość rzeczy, połą
czona z wiedzą polityczną, żar
liwą ldeowośclą, bojowa wal
ką o wcielenie polityki w ży
cie, winna cechować każda or
ganizacje partv|na. na którym 
kolwlek posterunku by dzia
łała. Jest obowiązkiem każ
dej organizacji partyjnej odpo
wiedzieć na wezwanie Towa
rzysza Bieruta, poczuć się jesz
cze bardziej odpowiedzialną 
za wykonanie planów produk
cyjnych. Słowa Towarzysza 
Bieruta winny stać się codzlen 
nym drogowskazem w walce 
o rozwój coraz to nowych 
form współzawodnictwa, o wy
dobycie całego talentu i ini
cjatywy, w które tak bogaty 
jest polski robotnik, technik, 
inżynier.

Lepiej kierujmy pra^ą 
związków zawodowych, ota
czajmy serdeczniejsza troską 
naszą zdobią, wychowaną w 
Polsce Ludowej, patriotyczną 
młodzież I lej przodującą orga 
nlzacje ZMP. Chodzi o to, by 
zapełniła ona szybciej szeregi 
wykwalifikowanych kadr, tak 
potrzebnych naszej gospodar
ce narodowej.

Niech każdy członek partii 
obejmie swój bojowy posteru
nek w walce o rytmiczne wy
konanie planu, o wysoką dy
scyplinę pracy, o twórczą Ini
cjatywę mas, o stworzenie w 
każdym zakładzie stałej ka
dry kierowniczej, o to, by za
łoga posiadała wysokie poczu
cie patriotycznej dumy z każ
dego osiągnięcia swego zakła
du pracy.

Pamiętajmy, że zwycięstwo 
nie przychodzi własnym roz
pędem. ,,Nasze budownictwo 
socjalistyczne — powiedział 
Towarzysz Bierut na Vłl Ple
num — odbywa się oczywiście

Centrogal postanowił zmie
nić „metody" sprzedaży.

Historia Centrogalu to tyl
ko Jeden przykład zlel pracy 
hurtowni. Takich wypadków 
jest u nas więcej, korespon
denci nasi często skarżą się 
na złe zaopatrzenie filii 
GS-ów w gromadach, gdy w 
sklepacli miejskich te same ar
tykuły. których brak odczu
wa rynek Wiejski — znajdują 
się w nadmiarze.

LEPIEJ POZNAĆ 
POTRZEBY KONSUMENTA

Błędy te wynikają często 
z tego, że pracownicy hurtow
ni i składnic sporządzają roz
dzielniki — nie znając po
trzeb konsumenta. Jak temu 
zaradzić?

Warszawskie sklepy MHD 
wprowadziły tzw. „Książki ży
czeń klientów". Książka tasa 
znajduje się pod opieką kiero
wnika sklepu, który notuje 
w niej żądania klientów, ich 
uwagi o zaopatrzeniu sklepu, 
o tym co klient chclałby wi
dzieć za szybą wystawową 
(n_> 1 w sklepie). Takie książ
ki życzeń stanowią dla kierow
nika sklepu źródło wiadomości 
o potrzebach ludzi pracy. Jest 
to godny naśladowania przy
kład.

Rozeznanie nctrzeb konsu
menta — to dopiero Jedna stro 
na zagadnienia.

Wiele naszych placówek 
handlowych wykazało dużą 
żywotność 1 umiejętność wła
ściwego zorganizowania pra
cy. Świadczą o tym liczne 
akcje |ak: handel obwoźny, 
dzięki któremu \ gminne spół
dzielnie docierała ze swymi 
towarami do najbardzlei odle
gły cj> psJetRL stnlst* iW

nie w ciszy, spokoju, w łagod- 
nym posuwaniu się naprzód 
bez wszelkich trosk i trudno
ści — bo o przejściu z ustroju 
kapitalistycznego do ustroju 
socjalistycznego w taki bez- 
bolesny, błogi i łagodny spo
sób mogą myśleć tylko ludz.e 
z księżyca. Nasze budowni
ctwo odbywa się w walce — 
i to bardzo ostrej walce — 
z niedobitkami klas paso
żytniczych, rozwija się ono w 
walce z trudnościami i Inaczej 
być nie może. Zadaniem na
szej polityki jest kierować 
umiejętnie walka, nie obawiać 
się trudności, uczyć się poko
nywać trudności, kroczyć twar
do j śmiało, czujnie I ofiar
nie naprzód z najgłębszą wia
rą w zwycięstwo1*.

W ramach budowy Głównego Kanału Turkmeńskiego pro
wadzone są roboty przy budowie okrężnego kanału Tachia 
Taszskiego.

Pracu/ąca tu załoga elektrycznej koparki „Uralec" (o po 
iemności czerpaka 3 osiąga doskonale wyniki. Brygada 
stale przekracza swe zadanta produkcyjne.

Na zdjęciu: Koparka elektryczna „Uralec", kierowana 
przez brygadiera Samorokowa przy pracy.

(Foto — CAF)

Inżynier Kozłowski
Nowc mieszkanie Inżyniera 

Kozłowskiego nie wyglądało 
zbyt zachęcająco. Trzy pifste, 
nieopalane mimo jaóźnej jesie
ni. pokoje. Ze ścian poopadał 
stary tynk... Za oknem pół- 
wles, pói-mlasteczko. Barwice.

Nowe mieszkanie. Nowe 
miejsce pracy...

Inżynier Stanisław Kozłow
ski przechadza się po pustym 
pokoju. Nie spotkało go tu 
wprawdzie rozczarowanie. Wie 
dział z góry, że Barwlckl Za
kład Przemysłu Maszynowego 
Leśnictwa, w którym odbywają 
się kapitalne remonty ciągni
ków 1 samochodów, to niewiel
ka placówka na przemysłowo 
zacofanym terenie. Wiedział 
też, że Barwice to właśnie pól 
wieś, pól-miasteczko z niedogo
dnym dojazdem kolejowym...

Inżynier Kozłowski ma za so 
bą długoletnią praktykę w 
szkolnictwie zawodowym 1 w 
przemyśle. Mieszkał w dużych 
miastach, pracował w dużych 
zakładach. Zawsze obawiał się 
małomiasteczkowej „nudy**.

I naraź te Barwice...
Przed chwilą pobieżnie zwie 

dził zakład. Ciasne, nlewygo. 
dne pomieszczenia, niektóre 
prace trzeba wykonywać pod 
gołym niebem. W magazynie 
leżą nieprzydatne części, zaku
pione niewiadomo po co: nteu- 
płynnlone remanenty. Więk
szość załogi stanowi młodzież. 
Młodzi nie zdobyli Jeszcze .kwa 
liflkacjl, starzy fachowcy — 
nieliczni... Praca będzie tru
dna. ♦ * •

Dzień jest za krótki. Za krót 
ki Jest nawet zimowy wieczór. 
I inżynier Stanisław Kozłowski 
zjawia się często w zakładzie 
w najmniej zdawałoby się odpo 
wiednlej porze — po północy. 
Trzeba przecież znaleźć czas na 
pracę „za biurkiem**, na skom 
pllkowane obliczenia I plany. 
Większą część dnia pochłania 
przebywanie w halach: na de
montażu 1 w montowni, w silni 
kownl 1 nawet w stolami.

Nasz Inżynier ma dobra po
dejście do ludzi — mówią o 
nim zarówno ci nieliczni starzy 
fachowcy. Jak I młodzi chłop
cy. dla których praca w Barwi 
ckfch Zakładach Jest zarazem 
pierwszą w życiu pracą.

zacja uchwały jest dla nich 
sprawą bliską.

O PRACĘ POLITYCZNĄ 
WŚRÓD PRACOWNIKÓW 
HANDLU

Baczną uwagę zwrócić na
leży na szkolenie 1 pracę poli
tyczną, które dotychczas w 
naszych placówkach handlo
wych nie były postawione na 
najlepszym poziomie.

O tvm |akl |est skutek bra- 
Jfu pracy uśwladamlalacej 1 
*upolitycznlenia pracowników 
i Jak niekorzystnie wpływa 
to na wykonanie planów śwlad 
czy przykład podany przez 
korespondenta Stanisława Kli
masa. Pisze on o niewykona
niu planów obrotów za trzy 
kwartały 52 rosu przez spół
dzielnię „Związkowiec" w Poł 
czynie - Zdroju. Przyczyna te
go był brak szkolenia I pra
cy polltycznel wśród pracow
ników spółdzielni.

Szkolenie aparatu handlo
wego powinno przygotowywać 
go do coraz lepszej I wydal- 
ntelszei pracy, do właściwego, 
socjalistycznego stosunku 
względem klientów.

Zobaczcie, lakim powodze
niem cieszą 61ę sklepy • do
brej obsłudze, np. drogeria 
MHD przy ulicy Zwycięstwa 
w Koszalinie. która otrzymała 
znaczną ilość głosów w zorga
nizowanym przez „Głos Ko
szaliński" — konkursie uprzej 
mości. Zapytajcie pracowni
ków tego 6klepu, jak wyko
nali plany obrotów. Przekro
czyli 1e znacznie. Bo są świa
domymi, rozumiejącymi swole 
zadania pracownikami, bo wie 
dzą fak ważną jest ich praca, 
bo pamiętała ,t słowach To
warzysza Bieruta o poważ
nym znaczeniu handlu w go
spodarce o^alnonaństwowej.

Z. Chrabąszczewlcz

A trzeba przyznać, że Inży
nier Kozłowski wcale nie jest 
„dobrym wujaszkiem". Surowo 
ocenia postępy w nauce zawo
du, jest nieubłagany wobec 
mamatrawstwa narzędzi 1 matę 
rlałów, ale potrafi zarazem w 
zrozumiały dla każdego sposób 
wyjaśnić każdą wątpliwość.

„No, widzisz, to wcale n!e 
takie trudne** — mówi na k> 
nieć.

Rzeczywiście Wcale nie 
jest trudne. Jeżeli ktoś cierpli
wie wytłumaczy — myśli chło
pak. ..

W grudniu ubiegłego roku 
groziło zakładowi niewykona
nie planu. Wtedy można hyło 
spotkać inżyniera Kozłowskie
go. Jak otoczony grupami mł > 
dych chłonców. zapewniał go
rąco: — Wykonamy piani — 
Widzicie chłopcy, nie wolno na 
wet dopuścić takiej myśli. że 
n!e można sobie dać rady » tru 
dnośclaml. Bo wtedy trudności 
nas pokonają. Mv tu w Brrwt- 
cach robimy wielkie rzeczy .-.

Oczy niektórych chłopców 
wyrażaja zdumienie...

Inżynier Kozłowski jest do
brym pedagogiem, umie „odra 
dywać1* myśli: „Myśllcle- że 
wielkie rzeczy robi sle tvlko 
w Nowel Hucie, na Żeraniu I 
w „Ursusie"? Pewnie, że tam
to jest najważniejsze Ale do
brze naprawić ciągnik czy sa
mochód, szybko naprawić, na 
czas. — to także wielka rzecz. 
Od wykonania naszych planów 
uzależniony Jest w pewnym sto 
pniu przemysł leśny, od prze
mysłu leśnego przemysł drzew 
ny... A Jak myśllcle, czy do 
wyprodukowania „Warszawy1* 
potrzebne fest drzewo?...

— Potrzebne! wykrzykuią 
chłopcy. I nagie wszystko sta
je się jasne...

Zdarza się. że do zakładu 
przychodzą synowie robotni
ków. którzy pracuja tu od da
wna. Inżynier Kozłowski uwa 
ża to za powód do radości. Ca
ła rodzina czuje się wtedy bar- 
dziel zwlazana z zakładem.

Nietrudno lest wykonać naj
bardziej nanfety plan, leżeli 
ludzie kochają swój zakład, 
swoja prace...

Inżynier Kozłowski nie li
mie Już dzisiaj powiedzieć kie
dy pokochał tę swoja nowa ora 
cę w Barwicach. Z dnia na 
dzień coraz bliższe stawały mu 
się sprawy zakładu. Nlezbę. 
dna fest tu Jego wiedza, jego 
długoletnie doświadczanie...

A małomiasteczkowa „nu
da**? Inżynier Kozłowski uśmle 
cha się na wspomnienie swoich 
początkowych obaw. Nie ma 
czasu na nudę. Atzresztą nie 
ma Już w Polsce miasteczek, 
gdzie świat Jest deskami zabi
ty. Wszędzie w dużym mieście 
1 miasteczku ludzie pracują dla 
sprawy najważniejszej: ..dla 
wspaniałej przyszłości Olczy- 
zny, dią swojei przyszłości**.

* * *
Robotnicy kończą’ pierwszą 

zmianę. Wychodzą grupami 
przez bramę zakładu. Inżynier 
Stanisław Kozłowski odprowa
dza ich wzrokiem i nagle przy 
pominą sobie: trzeba będzie 
postarać sle o watowane kom
binezony, dla tvch. co Drtcują 
na dworze. Mróz blerze... — 
mówi do sekretarza organizacji 
partyjnej.

Alicja Zatrybówna.



Ludzie i sprawy Mydlity
De tego czasu w rodzinie 

Juliusza Lisa z Mydlity 
nie było rozdżw lęków. 

Do tego czasu — to zna
czy do chwili, kiedy Juliusz 
I.is na zebraniu komitetu 
założycielskiego powiedział 
twardym, trochę chropo
watym kaszubskim akcentem, 
ie odda do spółdzielni cały 
swój żywy Inwentarz. Na ten 
żywy inwentarz składały się 
między Innymi dwie krowy. 
1 właśnie jedna z nich stała 
się przyczyną niezgody w ro
dzinie Lisa: podzieliła tę ro
dzinę na dwie części.

Trzeba od razu zaznaczyć, że 
iml żona, ani córka Lisa ile by
ły przeciwniczkami założenia 
spółdzielni. Ale właśnie ta nie
szczęsna krowa spowodowała, 
że gdy założono w Mydlicie 
spółdzielnię, patrzyły na nią 
z niechęcią 1...

2eby zrozumieć Jak do tego 
doszło, musimy się cofnąć o 
kilka miesięcy, do llpca 1952 
r Wtedy to 6 gospodarzy z 
Mydlity postanowiło założyć 
w swojej wsi spółdzielnię pr o
dukcyjną. Między nimi był 
również Juliusz Lis. który o 
założeniu spółdzielni myślał 
Już od kliku lat. Przwrhdał się 
jak powstają Inne spółdzielnie, 
jak Idzie praca w Już powsta
łych, czytał na ten tern-1 róż
ne broszury, lnformował się 
w komitetach partyjnych, a 
potem sam chodził 1 przekony
wał sąsiadów.

W llpcu nic Jeszcze z tego 
nie wyszło. Nawał prac rolnych 
w tym okresie nie pozwala! 
skierować całej uwagi na spra
wę założenia spółdzielni. Po
wrócono do niej dopiero pot
ną Jesionią.

W agitacji przodowali człon
kowie partii. Wśród nich LI a. 
Jego żona 1 córka. Praca była 
trudna 1 co gorsza nic było w 
niej komu pomagać. Istniejące 
w gromadzie koło ZMP roz- 
padło się tak. Jak 1 sześć in
nych z terenu gminv Jasiem 
Koło Gospodyń figurowało tyl
ko na papierze, a w rzeczywi
stości nic nie robiło.

Na szczęście pomoc przysz
ła skądinąd. Przynieśli Ją słu
chacze Uniwersytetu Ludowe
go z Jasienia ze swym kl. ,w- 
nik ?m Julianem Materkiern.

Julian Materek przyczynił 
się Jut do założenia kilku spoi- 
dzhelrt w powiecie bytowsklm. 
Mydllta znajduje sie o kilka 
kilometrów od Jasienia, więc 
też nauczyciel był tu częstym 
gościem 1 tak Jak Juliusz Lis, 
chodził, namawiał, przekony
wał. W Mydlicie zorganizowa
no dwie sesje welazdowe 
GRN. Między innym* zabierał 
głos Materek. Ludzie z Mydli
ły wspominając te Jego przemń 
Wlenia uśmiechają się przyjaź
nie. Tak gorąco — mówią — 
z takim zapałem wykazywał na 
licznych przykładach wyższość 
wspólnego gospodarowania 1 
korzyści Jakie ono przynosi, że 
nawet wrogowie spółdzielczo
ści musieli ucichnąć.

Ucichnąć to nie znaczy wca
le — zamilknąć. Można prze
cież. zamiast głośno krzyczę'*, 
prowadzić po cichu, zjadliwym 
posżeptywanlem swoją wrogą 
robotę. I po gromadzie krążyły 
pogłoski, ploty 1 ploteczKi.

Do źródeł tej kreciej roboty 
niełatwo dotrzeć. No. bo prze
cież wieś zamieszkują w prze
ważającej części sam! mało
rolni i kilku średniorolnych.

Nowi członkowie
RZS Łęczno

Na zebranie obrachunkowe 
w spółdzielni produkcyjnej w 
I.ęcznle (powiat Białogard) 
przybyli Uczni chłopi pracują
cy z sąsiednich gromad. W cza 
sie zebrania sołtys gromady 
Łęczno ob. Krawczyk zwrócił 
się do obecnych mówiąc: 
„Chłopi Idźcie za moim przy
kładem I budujcie Polskę 
szczęśliwą 1 bogutą — Polskę 
socjalistyczna. Wstępujmy óo 
spółdzielni produkcyjnej".

Krawczyk podszedł do stołu 
prezydialnego 1 podpisał de
klarację członkowską. Na sa
li zerwały się burzliwe oklas
ki, które zamieniły się w 
owacje gdy za Krawczykiem 
podeszli do stołu ob. ob. Jó
zef Smagowskl, Antoni Orze
łek I Stanisław Pietrzak, pod 
pisując również deklaracle 
członkowskie.

Stanisław Madrzyk

Kułaka ani na lekarstwo. Na 
zebraniach nikt nie występo
wał przeciw założeniu spół
dzielni — ale szepty wytrwale 
krążyły.

Na zebraniach, tych groma
dzkich 1 tych z okazji sesji 
GRN, dużo mówił o swej chę
ci przystąpienia do spółdzielni 
radny Jan Zielonka — czło
wiek gospodarny, zamożny 1 
poważany. Gosooderz godny 
zaufania, warto więc go wy
brać do komitetu założyciel
skiego. 1 wybrano. Od tej pory 
Zielonka Jakoś mn*"' Już Inte
resował się sprawą założeń'* 
spółdzielni, ale radny ma prze
cież wiele obowiązków 1 nie 
zawsze może znaleźć czas na 
wszystko. Zielonka dopiero póż 
niej pokazał kim rzeczywiście 
Jest...

Rzeczowe słowa Materka l 
Lisa, przykłady okolicznych 
spółdzielń robiły swoje. Coraz 
mniej było przeciwników, co
raz więcej przekonanych; wie* 
lu się Jeszcze wahało. Kto się 
waha to znaczy, że się poważ 
nie zastanawia, że myśli. Myś
lącego łatwiej już przekonać 
do sprawy sprawiedliwe' 1 słu
sznej. Toteż lłcczek, Daleki, 
I ynyszuk i inni coraz bardziej 
umacniali się w postanowieniu 
— przystąpią do spółdzielni, 
będą razem budować szczęśli
we życie dla siebie 1 swych 
dzieci.

Trudniej było z kobietami. 
Żona 1 córka Juliusza Lisa w;e 
le godzin •przesiedziały u sąsia
dek próbując zwalczać niechęć 
zbudowaną na fundamenCe 
zjadliwych plotek, lub „natu- 
ruL.y", „prosty" strach p.-zid 
nowym, za którvm prawie zaw
sze tkwiło gdzieś niewidocznie 
ukryte kułackie oszczerstwo 
czy' wściekłość maskowana 
kpiną ze spółdzielni.

Matkh 1 córka nie myślały 
jeszcze wtedy o tym. że kro 
wa, Ich własna krowa, stanie 
sie przyczyną niezgody w ro
dzinie. że ustosunkuje Je nie
przychylnie do spółdzielni, o 
której założenie tak się dobi
jały.

A zaczęło się od zebrania 
komitetu założycielskiego. Na 
tym zebraniu Juliusz Lis wstał, 
poprawił okulary w metalowej 
oprawie I zaczął mówić. Dla 
matki 1 córki najważniejsze w 
tym co powiedział były słowa, 
w których Juliusz stwlerdz.ał, 
że cały swój żywy inwentarz 
postanawia oddać do przyszłej

W terenie odczuwa się 
nierzadko brak nale
żytego zainteresowa

nia się sprawami młodzieży, 
zarówno zrzeszonej w ZMP. 
Jak 1 nlezorganlzowanej. To 
stwierdzenie kierujemy szcze
gólnie pod adresem Zarządu 
Powiatowego ZMP w Byto- 
wic. A teraz przykłady:

W Trzeblatkowle Jest oko* 
ło 50 chłopców 1 dzJewcząt. 
30 z nich to członkowie 
ZMP. Istnieją wszystkie wa
runki po temu, aby młodzii 
ta stała się Inicjatorem zalcł 
żenią spółdzielni produkcyi- 
ncj. Ale spółdzielni za
łoży się bez pracy politycz
ne! 1 organizacyjnej, a w tej 
muszą pomóc instruktorzy 
Zarządu Powiatowego, musi 
nią pokierować Komitet Gmin 
ny partii. Tymczasem w cią
gu 1052 r. nikt z ZP ZMP w 
Trzeblatkowle się nie zjawił.

W spółdzielni szewców w 
Rylowie praca ZMP-owska 
Idzie słabo. Członkowie orga
nizacji nie są odpowiednio 
ustawieni do pracy, mnożą się 
nieporozumienia między mło
dzieżą i starszymi fachowca- 
•mi. Kierownik spółdzielni 
tow. Jankowski od dłuższe
go cz.asu prosi, aby przy
szedł ktoś z Zarządu Powia
towego i pomógł w ustawie
niu roboty Jak dotąd prośby 
te są bezskuteczne.

Na terenie gminy Jasień 
istniało 5 kół ZMP. Obecnie 
faktycznie nie istnieje ani 
jedno. Nie zorganizowano w 
nich dla młodzieży żadnego 
życia kulturalno-oświatowego, 
nte było pomocy z ZP ! kola 
„tak Jakoś" rozpadły się.

Niestety przykładów ta
kich jest więcej, świadczą 
one. że Zarząd Powiatowy 
ZMP słabo związany fest z 
terenem, nie zna potrzeb i bo 
łączek poszczególnych, kół 1 

spółdzielni. Oznaczało tó, te 
dwie krowy. Jedyne dostarczy
cielki mleka dla rodziny (a co 
najważniejsze, dla dwóch m.ik 
ców). przechodziłyby do spół
dzielni.

Już powrotna droga do do
mu Lisów nie zapowiadała nlo 
dobrego. Ale na dobre zaczęło 
się dopiero w mieszkaniu.

Juliusz Lis tłumaczył się 
kobietom Jak mógł. — Prze
cież nie dajemy na stracenie, 
to dla nas wszystklchl lm wię
cej damy do spółdzielni, tym 
więcej otrzymamy potem. — 
Jak mógłbym nie dać — chwy
tał się ostatniego argumentu — 
przecież agituję innych, a 
Jak przychodzi do rzeczy, to 
mam dać Jakieś resztki?

Kobiety nie ustępowały. 
Wszytko to racja, ale dzleet 
mu:zą mleć mleko — mówiły. 
Jedną krowę przecież masz 
prawo zostawić dla siebie.

Ani on, ani one nie chclały 
ustąpić. Sprzeczki powtarzały 
się coraz częściej. Przechodzi
ły w kłótnie. Naprawdę, ciężko 
było w domu wytrzymać w ta
kiej napiętef atmosferze. 
Kiedy pćośby, tłumaczenia 1 
gorzkie wymówki nie pomaga
ły. miłość i troska o dzieci za
częły rodzić niechęć koblocą 
do spółdzielni. Ona wszystkie
mu winna. Gdyby nie ona...

Juliusz Lis myślał nad tym 
długo. Rozmawiał z towarzy
szami z partii.I partia pomogła 
Juliuszowi, tak jak zawsze do
tąd pomagała mu w ciężkich 
chwilach. Tym razem pemog- 
ła mu zrozumieć, że nie miał 
racji. Jasnym | prostym języ
kiem, jakim zawsze przemawia 
partia wyjaśniono mu w komi
tecie, że nie ma racji oddając 
swoje dwie krowy do spół
dzielni. Nie jest to potrzebne. 
Nie jest to zresztą nawet zgod
ne ze statutem. A zgodne ze 
statutem Jest, aby oddając je
dną krowę cl0 wspólnego użyt
kowania, chował drugą na 
swojej działce przyzagrodo
wej, a nawet powinien starać 
się powiększyć swój dobytek 
na działce o tyle sztuk, ile 
przewiduje statut.

Obowiązkiem każdego członka partii 
pomai/ać zetempoucom 

w pracy politycznej i organizacyjnej
organizacji.

Jak towarzysze z ZP tłu
maczą taką sytuację?

Posłuchajcie.
Zarząd Powiatowy ZMP 

zatrudnia 6 pracowników 
etatowych. To niewiele, bio- 
lac pod uwigę obszar si
tu 1 około 70 kół (dokładnej 
ich cyfry nie umiano w Wy
dziale Organizacyjnym po
dać). Są tr idności z komuni
kacją. Nie ma motocykla, ani 
nawet rowerów. Słabo pra
cuje, bardzo nieliczny zresz
tą aktyw nieetatowy.

W takich warunkach Jest 
rzeczywiście, nlelekko pra
cować towarzyszom z Zarzą
du Powiatowego. Ale w po
wiecie szkolenie ZMP-owskie 
praktycznie nie istnieje. 
Wprawdzie studiowanie ma
teriałów XIX Zjazdu w orga
nizacjach partyjnych miało 
obejmować również ZMP-ow- 
ców. wiele jednak kół 1 za
rządów ZMP nie dopilnowała 
należycie obecności zetempow 
ćów na szkoleniu, a organi
zacje partyjne ze swej stro
ny . nie potrafiły w większoś
ci wypadków zapewnić syste
matycznego 1 stuprocentowe
go ich udziału w szkoleniu.

Przez szkolenie, w trakcie 
szkolenia, rosną kadry akty
wistów. na których brak na
rzeka Zarząd Powiatowy. AK 
tywlścl nie spadną z nieba, 
trzeba tch wychować. Akty
wistom trzeba pomagać w ro
zwoju, ułatwiać ich wzrost ! 
kierować nimi. W jaki spo
sób to robić? M. In. przez 
przydzielanie im konkretnych

W kilkanaście dni później 
chłop! z Mydlity pojechali na 
zebranie obrachunkowe do 
RZS w Nlezabyszewle.

To "był mocny argumentl
16 grudnia 1952 roku, w 

dwa dni po przyjeźdzle z ze 
brania urządzili u siebie Inne, 
jeszcze nie obrachunkowe, ale 
takie, które przyszły obrachu
nek zapowiadało Założyli Rol
niczy Zespół Spółdzielczy

Burzliwe było to zebranie 
w szary 1 trochę ponury wt> 
rek 16 grudnia. Pokazało ludzi 
nowych 1 wartościowych pozo 
stających dotychczas w cieniu, 
zdemaskowało obłudników po
ważanych przedtem 1 cenio
nych. Niejeden przeżył na 
nim więcej niż przez kilka 
ostatnich lat życia. Niejeden 
zmienił swe dotychczasowe po 
glądy 1 zapatrywania.

Na przykład Władysław Ma
łek. Dotąd nie mówił am tak 
ant nie. Teraz twardo I zdecy
dowanie powiedział — przyj- 
mijcle mnie do spółdzielni!

Na przykład Jan Zielonka. 
,, Ceniony", „dobry" gospo
darz, radny GRN, członek ko
mitetu założycielskiego. Obłud 
nik, wyzyskiwacz, macher 
spod clemnei gwiazdy. Wbrew 
zapewnieniom, do spółdzielni 
nie przystąpił. I dopiero teraz 
wyszło na Jaw, że był złym 
radnym, że wprawdzie nie mó 
wił głośno nic złego na spół
dzielnię, ale w gronie „swo
ich" złośliwie mrużył oczy i 
podszeptywał. Zaufanie zaś 1 
poważanie zdóbywał zakrapia
nym poczęstunkiem, gładkim 
słowem, działalnością na po
kaz.

Wbrew brudnej robocie ta
kich Jak Zlelpnka 1 Jemu po
dobnych. Jedenaście rodzin 
chłopskich ze wsi Mydllta w 
powiecie bytowsklm wstąpiło 
na nową drogę. Droga to bę 
dzle początkowo niełatwa, wie 
le Jeszcze trudności trzeba bę
dzie przezwyclężyć.-j

Spółdzielcy z Mydlity wie
dzą Jednak, że szary 1 trochę 
ponury dzień 16 grudnia 1952 
roku zapowiada im inne, sło
neczne, Jasne 1 szczęśliwe dni 
w Ich życiu.

Andrzej Czechowicz

zadań i znów — przez szko
lenie. Niestety, szKolenla ak
tywu również nie ma, nie 
szkolą się także pracownicy 
aparatu ZP. Podejmowano 
Już w tej sprawie kilka uch
wał, ale Jak dotychczas nie 
doczekały się one realizacji. 
Ten sam los spotkał zresztą 
wiele Innych uchwał, które 
(prezydium Zarządu Powia
towego podejmowało. Były 
one słuszne, celowe 1 potrzeb 
ne, polepszyłyby pracę by- 
towskiej organizacji ZMP — 
gdyby kontrolowano Ich wy
konanie.

Tłumaczenie się brakiem 
ludzi, to łatwy, ale opórtunl- 
styczny sposób omijania trud 
noścl. Dlaczego np, ZP nie po 
myślał o bliskim zaintereso
waniu pracą organizacyjną 
wielu młodych nauczycieli z 
powiatu? Aktyw Jest, trzeba 
go tylko dostrzegać i praco
wać z nim.

Kampania wymiany legity
macji stała się czynnikiem, 
który ożywił pracę w kołach. 
Przyjęto do organizacji wie
lu przodujących, młodych 
robotników, chłopów | ucz
niów. Ruszyło życie kul
turalno-oświatowe w świetli
cach i bibliotekach.

Chodzi o to, żeby osiągnlę 
cła kampanii utrwalać 1 roz
szerzać. Nie można zaś tego 
robić dobrze bez systematycz 
nej pomocy 1 opieki Zarzą
dów Powiatowego i Woje
wódzkiego ZMP. Nie może 
być o tym mowy bez pcmocy 
I kierownictwa ze st.t-oy Ko
mitetu Powiatowego partii 1

f»o sąsiedzku
Górki upowszechniają 

wiedzę rolniczą
Radny Ciernik znów wyjechcł 

do gminy i powiatu w ważnych 
sprawaąh. Nie wiadomo było 
kiedy wróci. Nie można powie
dzieć, żeby Grabiec i Skromni- 
cki byli z tego powodu specjal
nie zmartwieni. Odsapnęli tro
chę po jego wyjeździe.

A że w domu robiono porząd 
ki, a w świetlicy było zimno 
jak w psiarni, wstąpili do go
spody. Właśnie zaczęli popijać 
piwo, gdy niespodziewanie nad
szedł Ciernik. Ogromnie był u- 
radowany i klepiąc ich przyja
cielsko po ramionach, mówił:

— No, teraz Górki przodować 
będą w gminie. Udało mi się 
coś bardzo korzystnego zała
twić.

Ucieszyli się Grabiec ze 
Skromnickim. Może wystarał się 
o jakie tanie kredyty, albo du
ży przydział materiałów budo
wlanych, a może o większą 
ilość towarów deficytowych? 
Ciekawi byli, co też Ciernik 
przywiózł.

— Wyobraźcie sobie — rzeki 
wreszcie — że w Górkach będą 
się odbywać zimowe kursy rol
nicze. No i co wy na to? Czy 
to nie świetnie?

Jakie znów kursy do lichi
Ale Ciernik nie dał im dojść 

tdo słowa, tylko wtykał jakieś 
broszurki.

— Macie tu książeczki, musi 
cie je dokładnie przeczytać I 
wbić sobie w głowę. Bo i wy 
będziecie również na tych kur
sach lektorami.

— Jakimi znów lektorami? — 
spytał z przerażeniem Skromni
cki.

— A no takimi, co będą pro 
wadzić pogadanki — wykładów 
cami jednym słowem — odparł 
Ciernik.

— To znaczy się profesora
mi? — spytał Grabiec.

— No tak. coś w tym rodzaju 
— rzeki z pewnym wahaniem 
Ciernik.

— A co ja będę wykładał? — 
spytał Skromnicki.

— Widzisz, mój drogi, o Iwo 
im stadku zielononóżek wiedzą 
już nie tylko w gminie, ale i w 
powiecie. Zdobyłeś pierwszeń
stwo we współzawodnictwie w 
nośności kurek. Dałeś do skupu 
najwięcej jaj z hektara: masz 
mieć parę pogadanek o hodowli 
drobiu. Co prawda, większa to 
zasługa twoje) Marysi, niż two
ja. A może ona poprowadziłaby 
pogadanki?

— Nie, nie, nigdyl — zaprze 
czyi prędko Skromnicki — ona 

terenowych organizacji par
tyjnych.

Pomoc ze strony ZW ZMP 
jest dotąd niedostateczna. 
Nie zmieni tego fakt, że tow. 
Kropidlowski przewodniczą
cy ZP, jest częstym gościem 
w Koszalinie, a pracownicy 
Zarządu Powiatowego rów
nież dość często (a raczej za 
często) przyjeżdżają tu z roz
maitymi wykazami, statysty
kami itp.: do Bytowa zaś, 
przybywają pakiety instruk
cji 1 poleceń ZW. Nie o taką 
pomoc chodzi. Do Bytowa, 
choć dojazd tu trudny, powin 
ni częściej przybywać lnstruk 
torzy ZW, analizować sytu
ację w terenie, kontrolować 
wykonywanie poleceń organi
zacyjnych, pomagać w ich wy 
konaniu. * * *

W uchwale KC PZPR z 
1949 r. czytamy: ,,Przed 
partią stoi zadanie nie tylko 
opieki i pomocy politycznej 
dla ZMP, ale kierowanie ca
łością spraw młodzieżowych".

Czy bytowska organizacja 
partyjna w pełni realizuje 
wskazania zawarte w tej uch
wale?

Komitet Powiatowy zna na 
ogół1 dość dobrze sytuację na 
odcinku młodzieżowym. To
warzysze potrafią podać wiele 
interesujących faktów z tej 
dziedziny. Na egzekutywie 
wysłuchuje się od czasu do 
czasu sprawozdania Zarządu 
Powiatowego, Dotychczas 
Jednak nie podejmowano żad
nych wniosków co do pracy 
z młodzieżą, mimo sygnałów 

jest bardzo nieśmiała, już ja to 
lepiej zrobię.

Naprawdę to chodziło mu o 
mężowską powagę. Dopiero by 
kobieta zadarła głowę, gdyby 
została profesorką/

— A co ja mam wykładać?— 
spytał Grabiec.

— To właśnie, w czym przo 
dujesz — odparł Ciernik. — Po 
moc weterynaryjną. Będziesz po 
kazywał jak się leczy gruda, 
jak zatrat, jak się zakłada son
dę. Kulawców tu różnych dla 
praktyki nie brakuje.

— Ale czy my tu zbierzemy 
dosyć uczniów, bo na przykład 
takich Lipskich nie zaciągnie 
na kursy nawet wolami?

— Nawet traktorem nie za
ciągnie — dodał Skromnicki.

— Nie bójcie się, przyjdą — 
— pocieszał Ciernik. — Będzie 
my agitować. Będą słuchacze 
również z najbliższych wiosek, 
z Mokradeł, z Dołków. Cała 
świetlica będzie pełna, zobaczy 
cie. Powiatowy inspektor Upo
wszechnienia Wiedzy Rolniczej 
obiecał nam wypożyczyć aparat 
i lilmy. Rządowi ludowemu cho 
dzi ogromnie o podniesienie 
wiedzy iachowej u chłopów. 
Ma to wielkie znaczenie i dla 
chłopów 1 dla całego społe
czeństwa.

— Są jeszcze tacyl — krzy
knął Grabiec waląc pięścią w 
stół — co zatratu nie potrafią 
zaleczyć, tylko okulawiają ko
nia.

— A niektórzy — krzyknął 
Skromnicki uderzając nieco lżej 
pięścią w stół — nie szczepią 
kur od pomoru, w zimie karmią 
je byle czym i chcą mieć jajkal

— Teraz, jak jechałem — cią 
gnał Ciernik — widziałem całe 
pola zamarzniętej wody, bo nie 
którzy chłopi nie porobili prze
gonów, kupki nawozu leżą na 
polu, deszcz i śnieg je wypłuku 
je,a jeżeli który zaorał na zimę, 
to na parę cali. Rząd daje chło
pom tanie narzędzia, tanie na
wozy sztuczne, daje mieszanki 
treściwe, a oni nie zawsze umie 
ją się z tym należycie obcho
dzić.

— Takłe kursy, to dla naszej 
okolicy ogromnie będą poży
teczne — rzeki Skromnicki.

— To po prostu zbawienie — 
dodał Grabiec. >

Nie spostrzegli się nawet, że 
jeszcze pięć minut temu byli 
innego mniemania.

— W takim razie siadajmy 
i obmyślimy detalicznie co bę
dziemy robić — zakończył Cler 
nik. - B. BOROWIK 

z terenu 1 Informacji przewód 
nlczącego ZP (dość zresztą 
„wygładzonych"). Pracę z 
młodzieżą traktowano więc ra 
czet formalnie.

Komitety Gminne 1-organi
zacje partyjne w terenie w 
większości wypadków, przeja 
wlają słabe zainteresowanie 
snrawaml ZMP Tam, gdzie 
KG pomaga młodzieży w zor
ganizowaniu [ej pracy, jak to 
ma miejsce w Tuchomiu, or
ganizacja rozwija się i wzmac 
nia, a partia otrzymuje dziel
nego 1 ofiarnego pomocnika.

Obecnie egzekutywa KP 
wprowadziła dla organizacji 
partyjnych wszystkich szcze
bli obowiązek systematyczne
go , wysłuchiwania sprawo
zdań, z działalności organi
zacji ZMP-owskich I inten
sywniejszego niż dotychczas 
włączenia zetempowców do 
szkolenia partyjnego.

Towarzysze z komitetów 
1 organizacji partyjnych win
ni tu pamiętać o słowach se
kretarza KC PZPR tow. No
waka, który na Plenum Ko
mitetu Łódzkiego partii po
wiedział: „Nie chodzi więc 
o formalne kierowanie orguni 
zacją ZMP-owską, jak i robo
la wśród młodzieży, ze strony 
takiej czy innej organizacji 
partyjnej, takiego czy innego 
sekretarza. Idzie o to, żebyś- 
my zrozumieli, że nie tylko 
instancja partyjna, ale 1 każdy 
członek partii gdzleby on 
nie był, powinien rzeczywiście 
interesować sie sprawami mlo 
dzieży, konkretnie pomagać 
w pracy politycznej | wycho
wawczej wśród młodzieży".

1 dalej: „Trzeba pamiętać, 
że najlepszych naszych ludzi, 
najbardziej ofiarnych, posia
dających najwięcej serca, trze 
ba kierować do pracy z mło
dzieżą, do pomocy młodzie
ży ", Cz. A.



Z targowiska w Koszalinie

Wzrasta wymiana 
między miastem a wsią

Co, gdzie, kiedy? OGŁOSZENIA
ZGUBY

Dzień wczorajszy od same
go rana zapowiadał się pogo
dnie, toteż pracujący chłopi 
z pobliskich, a nawet odleg
lejszych od Koszalina gromad, 
Jadąc z pełnymi produktów 
wo~aml do miasta, wróżyli so
bie dobry targ.

Protezy zębne 
wykonuje 

Spółdzelnia Pracy 
w Stupsku

W tych dniach, w Słupsku 
przy ul. Niedziałkowskiego l 
uruchomiona została Spółdzlel 
nia Pracy Lekarsko - Denty
styczna 1 Protetyczna.

Spółdzielnia ta po ba~dzo 
przystępnych cenach świadczy 
usługi w zakresie dentystykl 
zachowawczej 1 chirurgii, Jak 
leczenie, plombowanie i usu
wanie zębów oraz wykonuje 
protezy zębne, ruchome koro
ny I mostki.

Przedsiębiorstwo Skupu Owoców 1 Warzyw w Szczecinko 
ul. Żukowa 49 poszukuje GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO od 
zaraz. Warunki do omówienia na miejscu. K—29—1

czą o coraz mocniej pogłębia
jącej się rewolucji kulturalnej 
na wsi koszalińskiej. Junacy 
Sztnejda I Gumlńska — człon
kowie zespołu z Wiekowa o- 
śwladczyll. że: „serdeczne przy 
Jęcie publiczności, która oce
niła Ich pracę, będzie bodźcem 
dla zespołu do dalszej wytężo 
nej pracy. Junacy W. Grodek 
1 M. Ozdoba z Boleszewa mó
wią:

— Młodzież wiejska za rzą 
dów sanacji pozbawiona była 
możności organizowania na 
swym terenie życia kulturalno

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, POMOCNIKA DO KSIĘGO
WOŚCI (prątkującego), KIEROWNIKA ADMINISTRACYJ
NO • HANDLOWEGO oraz MASZYNISTKĘ (może być po
czątkująca) przyjmle od zaraz Spółdzielnia Szewców „DOBRY 
BUT" w Koszalinie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować na adres: Za
rząd Spółdzielni „DOBRY BUT", Koszajln, ul. Gen. Świer
czewskiego 9. K—23—0

Wczorajsze targowisko było bodaj ie najżywszym jakie 
przez cały okres ubiegłego miesiąca odbywały się 
w Koszalinie. Duża ilość masła, fal, drobiu 1 ziemiopłodów 
ściągnęła na plac targowy liczne rzesze kupujących...

Zdjęcia Z. Rogowski

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Ekspozytura Wojewódzka Centralny Zarząd Handlu Owocami 
1 Warzvwaml poszv'.u|e wykwalifikowanych GŁÓWNYCH 
KSIĘGOWYCH I INSTRUKTORÓW RACHUNKOWYCH do 
pracy w Koszalinie 1 na terenie województwa. Zgłoszenia 
należy kierować do Referatu Kadr w Koszalinie przy ul. 
Bieruta Nr. 2. K—28—0

Skradziono legitymację służbową 
Nr 00031 wydaną przez WojewOdzk 
Zarząd Dróq Publicznych w Koszaii 
nie dnia 27.1 1953 r w Wannwit 
na nazwisko Kawczyńskl Stefan.

K-3G-I

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie de
cyzją z dnia 22 stycznia 1953 r. Nr. SA-A-II-9/T8/53 na 
podstawie art. 3 ust. 2 pkt. 5 dekretu z dnia 10. XI. 1945 r. 
(Dz. U. R. P Nr. 56 poz. 310) zmieniło nazwisko rodowe 
Ob. STRACI 0'otrowl-Ludwikowi na nazwisko BLASZCZYK

K—26- <

Wzywajq 
dj współzawodnictwa 

o tytuł przodującego 
sprzedawcy i magazyniera

W odpowiedzi na apel bry
gady ZMP z CDT w Warsza
wie, pracownicy Wojewódzkiej 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Papierniczego w Słupsku zo
bowiązali się współzawodni
czyć w podniesieniu poziomu 
kultury handlu uspołecznione
go 1 wezwali pracowników 
Centrali Odzieżowej 1 „Centro- 
galu" w Słupsku do podjęcia 
współzawodnictwa o tytuł przo 
dującego sprzedawcy 1 przo
dującego magazyniera.

Narodowego. Dla uczczenia 
wyborów i XIX Zjazdu KPZR 
członkowie ZBoWID podejmo
wali zobowiązania. Ob. Włosz- 
czyńskl z Tarnówki pow. Zlo
tów w ramach podjętego zo
bowiązania sprzedał państwu 
12 proc, zboża ponad plan a 
Kazimierz Markiewicz z kuła 
w Krajence pow. Miastko d> 
starczył państwu ponad plan 
dwa tuczniki. W pow. Ko*o- 
brzeg 45 członków koła Sła
woborze wstąpiło do spóldzlf) 
ni produkcyjnej.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
brało czynny udział 97 człon
ków i wygłoszono 70 odczy
tów. W dyskusji członkowie 
Zarządu Okręgu zwracali u- 
wagę na niedociągnięcia w 
działalności zarządów powiato
wych w Drawsku, Wałczu 1 
Słupsku, które nie przestawi
ły się Jeszcze na konkretną 
robotę polityczną. Zwrócono 
także uwagę na braki w piano 
wanlu pracy 1 niedostateczne 
powiązanie się zarządów z 
członkami w kolach.

Z ramienia Zarządu Głów 
nego ZBoWID na posiedzenie 
przybył z Warszawy red. Wla 
dysław Kowalski.

Koszaliński handel państwowy oraz PSS „Pionier" zao
patrują swe stoiska w coraz bogatszy asortyment różnych 
towarów aktualnych.

Czym wcześniej — tym le
piej, mówił] chłopi. Bardzo 
ważną rzeczą Jest przecież 
„zdobycie" odpowiedniego 
miejsca na placu targowym, 
a od tego w dużej mierze za
leży powodzenie na targu. 
Żywo popędzali więc konie.

Jeszcze do niedawna, gdy 
chłop dojeżdżał do miasta, już

Z uwaql na małą frekwenefę pod- 
różnych zmieniono także miedzy stać 
jami Koszalin i Białogard postoje po
ciągu wieczornego nr 315 kursujące
go na trasie Słupsk—Białogard.

Celem utrzymania połączenia w 
Świdwinie na pociąg pośpieszny ze 
Szczecina do Cdańska, pociąg osobo
wy nr 33257 kursujący na trasie 
Połczyn-ZdróJ — Świdwin wyjeżdża z 
Połczyna Zdroju 1 przyjeżdża uo Świd
wina o 10 minut wcześniej.

O innych mniejszych zmianach w 
rozkładzie jazdy pociągów osobowych 
udzielają informacji dyżurni ruchu 
na dworcach kolejowych.

Zgubl.no dokumenty oraz kar’ę 
meldunkową wydaną Kawcze powiał 
Miastko na nazwisko Maria Frieda 
Anna Schmidt Gp-—bft— 1

; Spółdzielnia fracy Szewców „Oofiry Bu/ w Koszalinie 
j okupuje stare obuwie skórzane I gumowe nadające się 
'dalszego przerobu o-az kapelusze filcowe ' -znego rodzaiu. 
i Płacimy najwyższe cciir. PUNKT skup>> Nr. 1 Koszalin 
I ul. Grunwaldzka Nr. 16. K 21 Ł

Członkowie Zw, Bojowników 
o Wolność i Demokrację 

agitatorami Frontu Narodowego

Wesoło bawiły sie dzieci 
pracowników budowlanych

Budowlane Przedsiębior
stwo Powiatowe wespół z WZ 
PBB 1 Zw. Pracowników Budo 
wlanych w Koszalinie zorganl 
zowało choinkę noworoczną dla. 
dzieci swoich pracowników.

Podczas tej miłej Imprezy, 
dzieci z przedszkola w Roszar* 
n! oraz dzieci szkolne popisy 
wały się tańcami ludowymi, 
wierszami j monologami.

Przy ładnie ubranej choin
ce dzieci pracowników budo
wlanych otrzymały od „Dziad 
ka Mroza" prezenty — książ
ki 1 smakołyki.

oświatowego. Nie troszczono 
się wówczas o stworzenie dla 
młodzieży godziwej rozrywki. 
Władza ludowa stworzyła jej 
wzorowe warunki rozwijania 
życia kulturalno - oświatowe
go. Najlepsi 1 najzdolniejsi z 
ludu uczą się na koszt państwa 
w szkołach różnych typów.

Prezydia PRN w Sławnie 1 
Białogardzie ufundowały dla 
zwycięskich zespołów cenne 
nagrody, o czym zupełnie nie 
pomyślały Prezydia z Innych 
powiatów.

Eliminacje wojewódzkie od
będą się 15 lutego br. w Ko
szalinie. (J. b.)

u jego granic zatrzymywały 
go natrętne przekupki 1 spe- 
kulantkl, namawiały do sprze
dania przywiezionego towa
ru, proponując zawsze o wie
le niższą od rynkowe] cenę, 
by potem zarobić „na czy
sto" sprzedając Jeszcze tego 
samego dnia towar robotniko
wi na targu. Dziś, mimo że 
od tego czasu minęło zaledwie 
cztery tygodnie „zwyczaje 
handlowe" podczas dni targo
wych zmieniły się radykalnie, 
a samo targowisko wygląda 
całkiem Inaczej. Chłop nie za
trzymuje się już na rogatkach 
miasta, przestały żerować spe- 
kulantkl 1 przekupki, a tran
sakcje handlowe z mieszkań
cami Koszalina chłop-sprze- 
dawca załatwia na rynku oso
biście.

Wczorajsze targowisko by
ło bodaj że najżywszym Jakie 
przez cały okres ubiegłego 
miesiąca odbywały się w Ko
szalinie. Wielka Ilość jaj, ma
sła po tańszej Jak w sklepie 
cenie, serów i rąbanki, duża 
Ilość drobiu, różnych ziemio
płodów, warzyw t owoców 
ściągnęła na plac targowy li
czne rzesze koszalińskich go
spodyń.

Większość koszallnlan lubi 
dobrze pracować, dobrze za
robić j dużo kupować, więc 
wymiana na rynku odbywa 
się Jak należy 1 stale wzrasta. 
Chłop natomiast nie tylko in
teresuje się w tej chwili spra
wą samej sprzedaży produk
tów. Widząc na rynku możli
wości zbycia swych nadwy
żek, widzi jednocześnie sze
rokie możliwości zwiększenia 
swej produkcji 1 rozwinięcia 
tak popłatnej hodowli.

Kina

KOSZALIN
„NOWA HUTA" — „Cąstorek 

Matyi" — prod. węg.
Seanse godz. 16, 18 1 20,30.

„MŁODA GWARDIA" (Rokossowo)
— „Rodzina Sonnenbruck" — prod 
NRD.

Seanse o godz. 19.

SŁUPSK
„POLONIA" — „Drużyna** prod 

radź.
Seanse o godz. 16, 18 1 20.

KOŁOBRZEG
„WYBRZE2B" — „Młodością tUnC

— prod. NRD. Seanse o godz. 1? i 
19.

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Daleko orf Moskwy"

— prod. radź. Seanse o godz. 17 i 19

Muzeum
MujeuiD * Koszalinie — otwarte 

we wtorki, czwartki, piątki i niedziele 
w godz. 12—17. W piątki wstęp bez
płatny.

Wystawy
„Ocntoua pomników kultury" urzą

dzona prze? Muzeum Pomorza Zathod- | 
nieoo w Szc zecinie Oqlądać można w ’ 
Muzeum w Koszalinie pizy ui ' 
AimU Czjiwonej nr 53t

Przyznać należy, że w mla 
rę ciągłego rozszerzania się 
wymiany towarowej między 
miastem a wsią 1 tym samym 
wzrostu zapotrzebowania pra
cujących chłopów na artyku
ły przemysłowe: ubrania, obu
wie 1 artykuły gospodarstwa 
domowego, koszaliński handel 
państwowy oraz stoiska han
dlu spółdzielczego rozwijają 
na rynku coraz większą dzia
łalność. MHD 1 PSS zaopatru
ją swe stoiska w coraz więk
szy asortyment różnych towa
rów aktualnych, a PZGS 
wpadł na pomysł sprzedaży o- 
buwla 1 tkanin bezpośrednio 
z platformy. Pomysł ten za
stosowany podczas wczoraj
szego targowiska „chwycił" 
obecnych na targu chłopów, 
toteż stoisko „na kolach" by 
ło po prostu oblegane przez 
kupujących.

Zbigniew RomwcM

W Koszalinie odbyło się 
I plenarne posiedzenie Zarzą
du Okręgu Bojowników o 
Wolność i Demokrację z u- 
dzlałem aktywu wojewódzkie
go-

Ocenę działalności Związku 
za okres II półrocza 1952 _r. 
i wytyczne na I kwartał 1953 
roku przedłożył Plenum se
kretarz Okręgu tow. Janu>z 
Pol. W ocenie tej stwierdzo
no poważną mobilizację Związ 
ku Bojowników w kampanii 
przedwyborczej, w której u- 
dzlał wzięło 588 aktywistów: 
170 Jako członkowie KFN, 
a 418 Jako agitatorzy Frontu

W ostatnim tygodniu odby
ły się w województwie kosza
lińskim, po uprzednim konkur 
sle w gminach, ellmlnac|e po
wiatowe zespołów kultural
nych „SP". Do eliminacji wo
jewódzkich zakwalifikowały 
się 24 zespoły. Pocieszającym 
zjawiskiem Jest, że na 39 Ist
niejących zespołów do eltmlna 
cjl powiatowych przystąpiło 
38 zespołów.

W aliminacjach powiato
wych wyróżniły się 2 zespoły 
z Ustki 1 Gołowczyc pow. 
słupski. Zespól z Gołowczyo 
wystąpił z dobrze przygotowa
nymi tańcami kaszubskimi.

W powiecie sławneńsktm ze 
spół z Wiekowa wystawił na 
dość dobrym poziomie sztukę 
sceniczną na temat spółdziel
czości produkcyjnej. Trzeba tu 
również podkreślić pracowi
tość zespołu LZS z gminy Han. 
kl pow. wałecki, który dobrze 
przygotował się do eliminacji 
powiatowych.

Masowy udział młodzieży 
wiejskiej w eliminacjach pow'a 
towych oraz olbrzymie zalntere 
sowanle występami' ze strony 
społeczeństwa najlepiej śwlad

Z dniem 2 bm. został zmieniony 
rozkład jazdy pociągów pasażerskich 
kursujących na linii Lębork—Szcze
cin Główny oraz pociągu mieszanego 
Połczyn-Zdrój — Świdwin.

Wcześniej będzie kursował pociąg 
pośpieszny Gdańsk—Szczecin Główny. 
Pociąg ten odjeżdża z Lęborka o godz. 
0,07, Słupska 1,02, Sławna 1,28, Ko
szalina 2,09, Białogardu 2,42, Świd
wina 3,11, Łobezu 3,31 — dalej bez 
zmian. Pociąg nr 8902 Szczecin Głów
ny — Gdańsk odjeżdża w godzinach: 
Szczecin Główny Os.: 21,39, Szczecin 
Dąbie 22,03, Stargard Szcz. 22,30, Ru
nowo Pomorskie 23,10, Łobez 23,22, 
Świdwin 23,43, Białogard 0,14, Kosza
lin 0,45, Sławno 1,31, i dalej bez 
zmian.

Daty i wydarzenia
1505 — Urodził się Mikołaj Rej — 

ojciec literatury polskiej (zm. 
1569 r.).

1931 — Przemówienie Stalina „O 
zadaniach działaczy gospodarczych" 
na I Wszechzwiązkowej Konferencji 
pracowników przemysłu socjalistycz
nego.

1947 — Otwarcie I sesji Sejmu 
Ustawodawczego Polski Odrodzonej.

Ważniejsze telefony
Poqotowie Ratunkowe — tet nr 500. 
Straż Pożarna teł. nr 08.
Komisariat Miejski M. O., tel. nr 

537
Zegarynka, tel. nr 08.
Poczta — tcleflial — tel. 413.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fałata 3, tel. 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 1! — ul. 

Armii Czerwonej 1 — tel. 188.

Odczyty
„Realizm socjalistyczny- w malar

stwie radzieckim — odczyt z prze
zroczami o godz. 17,30 w Woj. Klubie 
TPPR, ul. Zwycięstwa 125. Po od
czycie film „Jutro jest bliższe" i 
„Krym”.

„GŁOS KOSZALIŃSKI 
organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. Redaguje K 
legium. Redaktor naczelny przyj 
muje w godz. 14 — 15 Sekretar 

Redakcji w godz. 10—12.
Adres Redakcji — Koszalin, u 
Alfreda Lampe nr 20. Telefony 
Redaktor Naczelny — 714. Sekrt , 

t.arz Redakcji — 114. Dział Partyj
ny — 285. Dział Ekonomiczoo- 
Morski — 495 Dział Rolny — M9 
Dział Korespondentów — 230
Dział Miejski — 960 Dział Spor
towy — 960. Redakcja nocna: Re
daktor Techniczny, Dział gra
niczny Korekta — 715 Sekreta
riat — 537. Wydawca — Delega
tura R S W „Prasa", tel. 291- 
Druk: Koszalińskie Zakłady Gra

ficzne, tel 779.
Zamówienia i wpłaty na prenume 

I ratę pocztową przyjmują wazysl 
[ kie urzędy pocztowe oraz listonc 

^ze a na prenumeratę zakładów 
i vszystkle rozdzielnie PPK ..Ruch 

Prenumerata zakładowa miesięcz 
l ile — tł 3,50. Prenumerata poci 
| towa miesięcznie — zł 5.00 

Jc.hayib irkopl-dw R;rl.k,ja 
j nie zwiaca.
I C-4-105.7. Tamówienfe Nr M

Coraz wspanialej rozwija się życie kulturalne 
na wsi koszalińskiej

Zbieramy 
surowce wtórne 
dla przemysłu

Zmiany w rozkładzie jazdy
pociągów pasażerskich

Zgubl.no


I wydało mu się nagle...

Coraz liczniejszy udział chłopów, zgłaszających się do po
mocy przy ścince i wywozie drewna z lasu, poważnie przy
czynia się do przyśpieszenia tych prac. Chłopi wyróżniają
cy się w tej akcji, otrzymują wysokie premie. Oprócz tego, 
nadleśnictwa ułatwiają im nabycie żelaza na obręcze, skór 
do naprawy uprzęży oraz budulca i drzewa opałowego.

• (Foto — CAF)

na konlerencję powiatową jako 
jedni z pierwszych.

— Gmina Wólka prosto z 
pólka? — przywitał ich żarto
bliwie na schodach kierownik 
wydziału organizacyjnego KP, 
tow. lisiewicz. — Co jesteście 
tacy markotni? Głowa do gó
ry!... A, tego... Słyszałem, że 
na waszym terenie robota od
chodzi, że hej... — tu zrobił 
szeroki gest i zwracając się do 
Bąka dodał: — Cóż, wiadomo... 
Gryka głowę ma nie od para
dy...

— Swoją drogą sympatyczny 
chłop ten Lisiewicz — przem
knęło Gryce przez głowę, kie
dy wchodzili na salę konferen
cyjną.

— Niesłusznie widać uważa
liśmy go w gminie za niedostęp 
'nego i „administratora".

Glos zabrał. Gryka gdzieś pod 
koniec dyskusji. W drodze do 
trybuny dwa razy potknął się 
o nogi krzeseł. A kiedy stanął 
przed mikrofonem (sala była 
zradlofonizowana)... Czy stałeś 
kiedy przed mikrofonem, na sa
li przybranej czerwienią,’ trans
parentami, sali niecodziennej, 
uroczystej? A z boku, z lewej, 
rozumiesz — prezydium, za któ 
rym... Tak, towarzysze z Komi
tetu. A jakże, ten z bujną czar
ną czupryną to I sekretarz (jak 
to on powiedział w sprawoz
daniu? Aha, że... niewątpliwie 
duże są osiągnięcia w zbliżeniu 
KP do terenu..., że coraz bar-, 
dziej kierownictwo polityczne 
w powiecie podnosi się, że...). 
Za nim, za jego plecami, siedzi 
ten sympatyczny... jak mu tam.. 
Lisiewicz. (Nie uśmiecha się 
już. Jest jakiś zgaszony, pode
nerwowany). 1 w ogóle...

Gryka nabiał powietrza do 
płuc, nerwowo ułożył kartkę 
na pulpicie i wypalił: Proszę 
towarzyszył (Głośniki zaniosły

Międzynarodowy 
turniej szachowy 
w Bukareszcie

Na międzynarodowym turnie 
|u szachowym w Bukareszcie 
dogrywano odłożone partie z 
poprzednich rund.

Bolesławskl (ZSRR) pokonał 
Stolza (Szwecja) oraz zremiso
wał z Szabo (Rumunia) 1 Bur
czą (Węgry),

Szabo (Węgry) wygrał z Tro 
Janescu (Rumunia), a Golom- 
bek (Anglia) zwyciężył Radule 
scu (Rumunia).

O'Kelly (Belgia) zremisował 
z rumuńskimi szachistami Tro- 
janescu 1 Szabo.

Partia Śliwy (Polska) z Bar- 
czą (Węgry) nie była dógry- 
wana z powodu choroby Śli
wy.

Dnia 30 stycznia 1953 r. rozpoczęły się na Torkacie elimi
nacje do mistrzostw hokejowych Polski. 12 reprezentacji 
zrzeszeniowych walczy w czterech grupach o prawo udziału 
w rozgrywkach linolowych.

Na zdjęciu: Fragment meczu eliminacyjnego.
(Foto — CAF)

My chcemy oglądać dobre 
filmy. Do najbliższego miasta, 
w którym jest stale kino trze
ba Jechać 34 km. Jarosławiec 
nie chce być zapomniany i po
zbawiony oczekiwanej z nie
cierpliwością rozrywki kultu
ralnej.

Stanisław Nowak

O dobrq 
współpracę

Pracownicy kina „Odra" w 
Polanowie co tydzień wyjeż
dżają do PGR Nadaw, by wy
świetlić film.

Radośnie witają ich robot
nicy rolni i dlatego chętnie 
spełniają swój obowiązek. 
Jeszcze chętniej będą go speł
niać ieśll.. nie będzie tak, jak 
ostatnim razem, gdy po fil
mie, nim zdążyli spakować a- 
parature. nikogo na sali nie 
było. I dopiero o drugiej po 
północy znalazły się konie 1 
woźnica, aby odwieźć zmar
zniętych operatorów do Pola
nowa. Dobra współpraca wy
maga od kierownictwa ma
jątku PGR zapewnienia rów
nież powrotnego dojazdu.

Teresa Kucharska

Wzorowy 
kierownik świetlicy

Praca kulturalna w Zaborzu 
uległa znacznei poprawie od 
chwili, kiedy kierownikiem 
świetlicy został ob. Stanisław 
Sławiński, który postarał się, 
abv świetlicę wyremontowano: 
sprowadził do świetlicy gry 
i aparat radiowy, a przede 
wszystkim rozpoczął pracę z 
ludźmi.

Antoni Śmiech

Nasi korespondenci nisza

Startujące poza konkursem 
zawodniczki kadry Grochol
ska i Kowalska uzyskały nasię 
pujące wyniki: Grocholska —
3.10.4, Kowalska 3.17,4.

W konkurencji mężczyzn 
startowało w biegu zjazdowym 
49 zawodników. Zwyciężył Roj 
Andrzej (Zakopane) 3 58,0 
przed zakopiańczykami Dzie
dzicem 2.56.8, Obrochtą
2.59.5, Jasienicą 3.04,0 1 Ba
nasiem 3-10,0.

Poza konkursem zawodnicy 
kadry uzyskali następujące wy 
niki: Wawrytko II — 2.57,0, 
Schindler 2.57.8, Stanco 
2.58,8, Józef Marusarz 3.00.3.

Zapomniany 
Jarosławiec

Gdybyśmy w Jarosławcu za
pytali któregokolwiek z miesz
kańców ile razy było w tej 
miejscowości kino objazdowe? 
— to usłyszelibyśmy odpo
wiedź: — Kino? — Na palcach 
Jednei ręki można policzyć.

Natomiast na pytanie — kie
dy był wyświetlany ostatni 
film? — mieszkaniec Jarosław
ca długo zastanawiałby się 1 
przypominał, czy to był maj, 
czy czerwiec 1952 roku.

Trzecie pytanie chc.iałbym 
postawić w imieniu mieszkań
ców Jarosławca instytucji zaj
mujące! się rozpowszechnia
niem filmów — iak długo Jesz 
cze mamy czekać na kino ob
jazdowe?

•— Nie mówiłem? Znów na
walili. Ja to postawię w powie
cie. Powiadam, postawię...

— Lepiej byś tyle nie gadał, 
a zaczął wreszcie zebranie — 
przerwał towarzyszowi Gryce, 
sekretarzowi KG w Wólce, tow. 
Bąk, członek Komitetu Gmin
nego. — Nawalił instruktor 
KP — ile. Nie rozejdziemy" się 
jednak z tego powodu chyba 
po próżnicy... Zaczynaj, Grykal

■Zebranie, na którym miano 
wybrać delegatów na konieren- 
cję powiatową, było rzeczowe. 
Ostra krytyka braków w pracy 
Komitetu Gminnego oraz kry
tyka Komitetu Powiatowego — 
oto pod jakim znakiem przeszły 
obrady organizacji gminnej w 
Wólce. Krytykowano w dysku
sji KG za słabe powiązanie z 
organizacjami gromadzkimi, 
piętnowano zły styl pracy, na 
odcinku spółdzielczości produk
cyjnej, wytykano niedomaga
nia w szkoleniu partyjnym, złą 
pracę nad rozbudową i wzros
tem szeregów partyjnych. Kry
tykowano również, i to nie
mniej mocno, Komitet Powiato
wy: — Nie pomaga (nie licząc.., 
tełeionów), Instruktorzy nie do
cierają, brak kontroli... — taka 
była zgodna opinia towarzyszy.

— Wrzód trzeba przeciąć — 
robra! głos tow. Gryka. — Z zda 
je się, odpowiednia po temu 
pora, teraz, kiedy wybieramy 
delegatów... Postawić (tu pod
niósł głos) sprawę na konferen
cji powiatowej tak, jak ona 
dziś stanęła u nas, to znaczy 
pod znakiem krytyki 1 samo
krytyki — wydaje się to naj
ważniejszym zadaniem, które 
spada na naszych delegatów...

» » t

Delegaci z gminy Wólka, to
warzysze Gryka i Bąk, przybyli

się grzmotem). Chclałcm tu po
ruszyć... — i głos mu się zała
mał. Przerwał więc spojrzał 
po sali, po prezydium...

Zobaczył znów Lisiewlcza, 
który rzucił ostre spojrzenie 
w kierunku trybuny i ciężko 
podparł się ręką; zobaczył buj
ną czuprynę sekretarza, który 
właśnie chwytał za ołówek, to
warzyszy z. prezydium, którzy 
wyraźnie skupili uwagę.

I nagle poczuł lekki dresz
czyk wzdłuż pleców. Zawahał 
się. I zastanowił: Czy warto... 
Czy na wiele się to zda, zwa
żywszy, że... Bo to przecież za
dzierać z komitetem...

Uspokojony słusznością (we 
własnym mniemaniu) myśli, któ 
re go opadły, co prędzej pod
jął przerwany wątek... że ow
szem, trudności są (gdzież Ich 
nie maj... ale, prawda, jakoś 
sobie... Ńo, i, że włośnie dzięki 
komitetowi powiatowemu (po
wiódł promiennym 'wzrokiem 
po prezydium) wiele trudności, 
prawda, zdołano przezwycię
żyć... Wreszcie: że' nowy KP, 
wierzymy w to, prawda, popro
wadzi nas niewątpliwie do no
wych, prawda, zwycięstw, po 
drodze wskazanej...

Kiedy z powrotem znalazł 
się na swoim miejscu na sali, 
wzruszenie, które go ogarnęło 
w czasie własnego wystąpienia, 
nie pozwoliło mu słyszeć kilku 
następnych przemówień... ani 
dostrzec, kiedy na trybunę 
wszedł tow. Bąk.

Zbudził go dopiero jego głos. 
I wydało mu się nagle... N e, 
rzeczywiście zrobiło mu się sła
bo... Uczul, że się zapada, i że 
gonią go jak natrętny rój os 
niegłośne słowa tow. Bąka...
Na zebraniu gminnym było 
Inaczej... Zatuszował... Stchó
rzył. Stchórzył!...

DRZAZGA

Udostępnić 
młodzieży szkolne] 
w Bytowip 
salę gimnastyczną

W ostatnich dniach stycznia br-» 
w Państwowej Szkole Ogólnokształcą
cej w Bytowie, odbyło sie walne ze* 
branie szkolnego kola sportowego. 
Celem zebrania bvł wybór nowego za
rządu oraz utworzenie kilku nowych 
sekcji sportowych. XV naradzie wzię
li udział wszyscy członkowie koła, 
dyrektor szkoły oraz nauczycielstwo*

Postanowiono powołać do życia sek
cje piłki recznej, lekkoatletyki, gimna
styki, szachową, turystyki, sportów 
zimowych, bokserską I teglsa stoło
wego. Następnie prof. gimnastyki 
oh PAŃKÓW omówił zadania 
SKS-u na rok bieżący, podkreślając 
znaczenie WF dla podniesienia wyni
ków w nauce.

Już obecnie, zaledwie w kilka dni 
po tym zebraniu, można było zauwa
żyć duże ożywienie działalności 
SKS-u. Praca sekcji przebiegałaby du
żo lepiej, jednak brak sprząta i sali 
uniemożliwia rozwiniecie szerszej dzia 
lalnożci. Szkolna sala gimnastyczna 
znajduje się obecnie w remoncie. 
RPP w Bytowie prowadzący remont 
zwleka z jego wykończeniem, a mło
dzież czeka.

Czas najwyższy, aby BPP w Byto- 
wie przyspieszało remont i umożliwiło 
młodzieży szkolnej systematyczne u- 
prawianie sportu. H. K.

W drugim dniu Centralnych 
Zimowych Mistrzostw AZS w 
Zakopanem odbył się konkurs 
skoków otwartych 1 do kombi
nacji oraz bieg zjazdowy ko
biet 1 mężczyzn.

Konkurs skoków rozegrano 
na małej skoczni na Krokwi.

Warunki śniegowe dobre.
Wyniki otwartego konkursu 

skoków: •
1) Sieczka (Zakopane) — 

skoki 45 1 44 m, nota 203,2:
2) lloj Władysław (Zakopa

ne) — skoki 45 1 46, nota 
203.0:

3) Kozak (Zakopane) — sko
ki 43.5 i 44,5, nota 197,3;

4) Korteckl Janusz (Zakopa
ne) — skoki 44 i 45, nota 
194,7:

5) Karpiel Stanisław (Zako
pane) — skoki 42,5 1 43,5, no
ta 188,5.

Kombinację norweską wy
grał Grandys (Zakopane) z łącz 
ną notą 431.7 przed Kaczmar
czykiem (Zakopane) 413,1 Da- 
dejem (Zakopane) 405,2, Da- 
wldkiem 404,0 i Szellgą 401,0

Bieg zjazdowy rozegrano z 
Kasprowego Wierchu na trasie 
FIS II z meta na Dolnych Ka
latówkach. Trasa biegu dla 
mężczyzn wynosiła 2.600 ni 
przv różnicy wzniesień 800 m 
z 4 bramkami kontrolnymi. 
Trasa biegu dla kobiet wynosi 
ła 2.300 m. przy różnicy 
wzniesień 700 m z dwoma 
bramkami kontrolnymi.

Spośród 12 startujących za
wodniczek pierwszą była Bu
jak (Zakopane) 3.10.0. 2) Jań- 
czy (Wrocław') 3.17.8. 3)
Cwlekała (Zakopane) 3.29.8, 
4) Progulska (Warszawa) 
3.31.9, 5) Pawłowska (Łódź)
3.38,7.

(54)
Pozostałą Jeszcze pieniądze. Nie miał ich wiele, ale tó 

tylko przejściowo. W każdym razie zyskał pewne, choć rów
nież przejściowe tylko, oparcie. Świat się przed nim otworzył 
po raz Już nie wiadomo który. A komu zawdzięcza to wszyst
ko? Sobie. Tylko i wyłącznie sobie samemu.

Ach prawda, mało tego! Dostał przecież tylko co telefonlcz 
ny meldunek, że wróg Dokonany. Oczywiście trudno umówio
nymi znakami podać coraz nową, coraz zmieniającą się treść, 
ale mógł się domyślić, że odnieśli Jakieś poważne zwycię
stwo, unieruchomili człowieka, który ich śledził, który trzy
mał w ręku nici wiodące do celu. Kto to zrobił 1 Jak, na ra
zie jeszcze nie wiedział, ale prawdopodobnie w tych dniach 
stę dowde. Przez chwilę zastanawiał się, co z człowiekiem 
•zrobili? Przerzucili przez granicę 1 rozstrzelali? A właściwie 
pp co zawozić tak daleko? Małoż ‘o odludnych polan i dróg 
nie uczęszczanych? Kto to był? Byłżeby to ów znany skąd
inąd porjcznlk Gryk z Kryminalnej, czy wyżej, ktoś z Bez
pieczeństwa?

W każdym razie 1 tu zwycięstwo, a Jeżeli mu to tak szybko 
zameldowano, to widocznie sprawa była ważna.

Energicznie snrężył muskuły i zeskoczył z łóżka. Życie 
zaczyna się Jutro. Opuści ten smutny dom choroby i wyruszy 
na nowe podboje. W tej chwili ktoś zapukał do drzwi.

—- Proszę — powiedział.
Była to siostra Aniela. Na widok niedokładnie ubranego 

mężczyzny skromnie spuściła panieńskie oczy i powiedziała 
swoim nosowym głosem:

— Panie profesorze, Jakiś pan do pana.
Zdumiał się. A r.uż to Jakaś prowokacja?
— Czy nic nie mówił?
— Owszem, mówił, że pan wzywał felczera na zastrzyk. 

Czyżby doprawdy brakło w tym domu kogoś, kto mógłby zro
bić zastrzyk? — spytała ze zgorszeniem.

Odetchnął z ulgą. Wiadomość od konsula, tak ważna 1 pil
na, że nie mogła być przekazana telefonicznie.

— Prosić — powiedział.
W drzwiach ukazała się ciemna postać, siostra Aniela dy

skretnie się usunęła.
— Niech pan siada. Czym mogę służyć?
— Przysyła mnle'K-1— powiedział tamten. ■— Mam panu 

zakomunikować, że dziś Jeszcze ma pan Jechać do Jugosławii.
Rafał skoczył na równe nogi.
— Co?
— Do Jugosławii — powtórzył tamten — 1 to jeszcze dziś.
— Pan oszalał.?
Gość wzruszył ramionami.
— Cóż pan ma do mnie pretensję? Jestem tylko skrom

nym posłańcem! Przekazuję. Nic więcej nie wiem.
Rafał niszy! wielkimi krokami po pokoju.
— A ja nie pojadę. Rozumie pan? Nie pojadę. Cóż to, 

kpiny sobie ze mnie robią? Miałem odetchnąć, rozpocząć pra
cę na serio... Czy Ja jestem pies? Pójdź, psie, do nogi! Nig
dzie nie Jadę.

— Jak pan chce — powiedział tamten wstając — to już 
nie moja rzecz. Pan pojedzle, nie pojedzle, mnie to nie ob
chodzi. — Ja zrobiłem, co do mnie należało, a reszta to Już 
nie moja rzecz. Zmierzał ku drzwiom.

— Dobrze — powiedział dziko Rafał zastępując mu drogę 
— dobrze. Dajmy na to, że pojadę. Ale gdzie mam Jechać? 
Co mam ze sobą zrobić? Gdzie mój paszport? Gdzie pienią
dze? Czemu wcześniej nie dali mi znać?

— Ja nie wiem. Kazali jechać, to, mnie się zdaje, niech 
pan Jedzie. Sam pan wie. dokąd. K-I pewno pana czeka.

1 wyszedł. Rafał opuścił ślę ciężko na fotel.
— Pies, do nogi — -powtórzył i zaśmiał się chrapliwie.

ROZDZIAŁ XIII
W POPŁOCHU

Za chwilę podniósł się: nie ma co czekać. Trzeba pakować 
walizkę. Ale co wziąć, a co zostawlć?‘Czy tu Jeszcze w ogóle 
wróci? A Jeżeli wróci, czy bezpiecznie jest zostawiać Jakieś 
ślady po sobie? Znów ogarnęła go rozpacz tak wielka, że zda
wało się, nie zdoła znieść jej ciężaru. A Jeszcze dwie godziny 
temu tak był szczęśliwy.

Otworzył drzwiczki od pieca i bezładnie zaczął przez nie 
wpychać papiery 1 notatki, po czym podpalił Je. Tak, należy 
.wzUć wszystko ze sobu- Daleka to podróż i nie wiadomo, Jak

się potem życie ułoży. Myślał, że przede wszystkim tutaj Jest 
potrzebny, że go stąd teraz w ogóle nie ruszą, zanim zdąży 
zorganizować ludzi, pchnąć pismo, zająć się poważnie radio
stacją. Było w nim coś, co się sprzeciwiało nowej podróży, 
cały Jakoś osiadł w sobie, rozprężył się, cały się Jakby roz
luźnił. S|>odobała mu się myśl, że znów Jest panem własnej 
woli, może robić, co zechce, że zastosują się do stylu Jego 
pracy. Starał się nawiązać wskazane przez konsula kontakty, 
porozsyłał depesze i listy ułożył listę dawnych kompanów, 
przemyślał plan podziemnego biuletynu. Tak, przemyślał, 
napisał, porozsyłał, ale. oczywiście, nic Jeszcze konkretnie 
aie zdążył zdziałać: czekał na odpowiedzi, spodziewał się od
zewów, poruszył wuja. A tu wyrywali go z samego środka 
ledwo napoczętej roboty: głupcy, nieopatrzni głupcyl Pomia
tając nim szkodzą własnej robocie, własnym swoim planom.

Pożegnał się z siostrą Anielą (wuj płacił rachunki, więc to 
go nie interesowało) i ruszy! na dworzec, a raczej do małego 
stacyjnego budyneczku, ale już stojąc przed kasą zmienił za
miar. Nie pojedzle do -Byrdowa. Ostatecznie Jest przecież 
człowiekiem, osobą, indywidualnością 1 konsul musi się z nim 
liczyć. Na pewno nie spodziewa się wcale, że Rafał tak 
szybko zastosuje się do Jego woli. Wprawdzie ów wysłannik 
kazał mu dziś jeszcze Jechać, ale wreszcie — która to godzi
na? Ostatecznie nie Jest Jeszcze tak późno, zdąży zajechać 
do pani Paszkowskiej, może nawet u niej przenocuje i dopie
ro Jutro rannym pociągiem wyblerze się do Byrdowa. To 
przecież cala wyprawa, tego się na lap-cap nie robi.

Kiedy przyjechał do Warszawy, nie było Jeszcze zupełnie 
ciemno, jak zwykle zostawił walizkę w przechowalni 1 tylko 
z małym neseserem w ręku.yzawierajacym najniezbędniejsze 
przybory do golenia i mycia, wsiadł w taksówkę 1 kazał się 
wieźć na Żoliborz.

„Więc jednak Jadę do niej" — pomyślał — „więc Jednak 
Jestem z nią związany". Co to Jest? Czyżby Jakiś rodzaj 
przywiązania? Czy może tylko wspomnienia dzieciństwa? 
Kledj' wysiadł w niewielkiej, bocznej uliczce 1 płacił szofero
wi, kiedy szofer powoli odjeżdżał, a on tkwił Jeszcze na chod
niku z portfelem w ręku, podniósł mimo woli oczy na piętro, 
gdzie mieszkała. Świeciło się. Więc chyba jest w domu? Ale 
w mdłym blasku. Jaki przesączał się przez białą firankę, któ

rą tyle razy z wewnątrz 1 z zewnątrz oglądał, przesunęła się
1,1 obca sylwetka. V, lęe ktoś jest u niej? I kto to może 

być?
(C. d. n.)
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